
G r u d z i e ń  2 0 0 8

Zdrowych i wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz szczęśliwego Nowego Roku
życzy

Krajowe Zrzeszenie  
Ludowe Zespoły Sportowe



12 li­sto­pa­da zmarł 
w Warsza­wie w wie­
ku 68 lat Sta­ni­sław 
Stefan Paszczyk, 
dzia­łacz sporto­wy, 
były prezes PKOl, 
trener lekko­atletycz­
ny, po­seł na Sejm 
RP II i III ka­dencji. 

Sta­ni­sław Stefan Paszczyk uro­dził się 16 
marca 1940 ro­ku w Pruszko­wie. Był absol­
wentem Aka­demii Wycho­wa­nia Fi­zyczne­
go w Warsza­wie, miał tytuł dokto­ra na­uk 
wycho­wa­nia fi­zycznego. W la­tach 1963-
1970 pra­co­wał ja­ko na­uczyciel aka­demic­
ki na Uni­wersytecie Warszawskim. W 
la­tach 1960-1970 był trenerem w klubie 
AZS AWF Warsza­wa, a w la­tach 1970-
1972 w Skrze Warsza­wa. Od 1972 ro­ku 
był kierowni­kiem wyszko­lenia PZLA, a od 
1976 kierowni­kiem zespo­łu meto­dycznego  
i przygo­to­wań olimpijskich.

 W la­tach 1980-1981 pra­co­wał na sta­no­
wi­sku wi­cedyrekto­ra departa­mentu spor­
tu wyczyno­wego w Głównym Ko­mi­tecie  
Kultury Fi­zycznej i Sportu. W 1976 i 1980 
ro­ku podczas igrzysk olimpijskich w Mont­
realu i w Mo­skwie był szefem trenerów 
lekkiej atletyki. W la­tach 1982-1984 był 
do­radcą Meksykańskiego Ko­mi­tetu Olim­

pijskiego. Od 1984 ro­ku przez dwa la­ta był 
wi­ceprzewodni­czącym Ko­mi­tetu Mło­dzie­
ży i Kultury Fi­zycznej oraz pełnił funkcję 
wi­ceprezesa PKOl. 

W 1990 ro­ku wyjechał do Hiszpa­nii, gdzie 
przez cztery la­ta był do­radcą rządu hisz­
pańskiego ds. przygo­to­wań olimpijskich.  
Stwo­rzył autorską koncepcję przygo­to­wań 
reprezenta­cji Hiszpa­nii do igrzysk olimpij­
skich w Barcelo­nie w 1992 ro­ku, co za­owo­
co­wa­ło 22 meda­la­mi i dziesiątym miejscem  
w kla­syfi­ka­cji państw. Cztery la­ta wcześniej 
w Seulu Hiszpa­nia za­jęła w tym rankingu 
23. miejsce z do­robkiem... czterech meda­li. 

Po po­wro­cie z Hiszpa­nii zo­stał preze­
sem Urzędu Kultury Fi­zycznej i Turystyki  
(1993-97), a 8 lutego 1997 ro­ku zo­stał wybra­
ny prezesem Polskiego Ko­mi­tetu Olimpijskie­
go. Funkcję tę pełnił do 27 lutego 2005 ro­ku, 
kiedy to zastąpił go Piotr Nurowski. 

W la­tach 1993-2001 był po­słem na Sejm. 
Po za­kończeniu pra­cy w parla­mencie zo­stał 
do­radcą prezydenta Aleksandra Kwa­śniew­
ski­ego do spraw sportu, kultury fi­zycznej  
i ruchu olimpijskiego. Od 2005 do 2006 ro­ku 
był amba­sa­do­rem Polski w Argentynie. 

Za swo­je najważniejsze i największe suk­
cesy w pra­cy w centralnych instytucjach 
sporto­wych uwa­żał przede wszystkim 
po­stępujący rozwój no­wo­czesnej ba­zy spor­

to­wej ośrodków COS w ca­łym kra­ju, a za 
główne cele – podniesienie stopnia uspor­
to­wienia ro­da­ków, zwłaszcza tych najmłod­
szych oraz rozwój sportu w śro­do­wi­skach 
aka­demickich. Był także orędowni­kiem 
szerszej aktywno­ści przedsta­wi­cieli Polski  
w międzyna­ro­do­wych gremiach sporto­wych 
różnych dyscyplin. To także głównie z jego 
ini­cja­tywy Polski Ko­mi­tet Olimpijski pod­
jął się za­da­nia wybudo­wa­nia w Warszawie 
reprezenta­cyjnego i no­wo­czesnego Centrum 
Olimpijskiego – dziś jest to obiekt, którego 
Polsce za­zdroszczą ko­mi­tety olimpijskie wie­
lu państw świa­ta. 

W ostatnim miesiącach życia oddał się 
ko­lejnej pa­sji, ja­ką sta­ło się two­rzenie w War­
sza­wie szko­ły trenerskiej – miał to być ko­lej­
ny etap do odbudo­wy si­ły polskiego sportu. 
Tego celu już nie zreali­zuje... 

19 li­sto­pa­da 2008 r. zo­stał po­cho­wa­ny  
na wojsko­wych Po­wązkach w Warsza­wie. 

30 p a ź d z i e r n i k a  
2008 ro­ku  Zwią­

zek Mło­dzieży Wiej­
skiej obcho­dził 80-
lecie swo­jego istnie­
nia. Na uro­czystość, 
która odbyła się w sa­li 
Kryszta­ło­wej SGGW 
przyjecha­ło z ca­łe­
go kra­ju po­nad 800 

osób. Sta­wi­li się dzia­ła­cze Związku z ko­lej­
nych lat jego funkcjo­no­wa­nie. A dla przypo­
mnienia okresy te można po­dzielić na la­ta 
1945-49, 1956-73, 1973-76 i 1980 – aż do 
chwi­li obecnej. 

Hi­sto­ria ZMW to hi­sto­ria mło­dych dziew­
cząt i chłopców żyjących na wsi, lub ze wsi 
po­cho­dzących, którym przez ca­łe życie przy­
świeca­ło ha­sło ,,Trzeba z żywymi na­przód 
iść – po życie sięgać no­we". 

Członko­wie ZMW two­rzyli hi­sto­rię orga­ni­
za­cji wycho­wującej i uczącej wiedzy o życiu 
i ota­cza­jącym świecie. Hi­sto­rię orga­ni­za­cji 
będącą szko­łą umiejętno­ści po­rusza­nia się 
w gro­nie rówieśni­ków, w świecie spo­łecz­
no­ści lo­kalnej oraz na polskiej scenie po­li­
tycznej. 

Tu na­leży wspo­mnieć, że wielu mi­ni­strów 
i wi­cemi­ni­strów w obecnym rządzie swo­je 
po­li­tyczne ka­riery za­czyna­ło w ZMW, by 
wspo­mnieć Waldema­ra Pawla­ka, Ja­na Bure­
go czy Artura Ławni­cza­ka. Więc hi­sto­ria 
ZMW to także hi­sto­ria o awansie spo­łecz­
nym najambitniejszych przedsta­wi­cieli wsi 
polskiej. 

Tak się również zło­żyło, że hi­sto­ria Związ­
ku za­wsze była ści­śle związa­na z przeło­mo­
wymi wyda­rzenia­mi, ważnymi dla Polski. 
W sytuacji kiedy w kra­ju na­stępo­wa­ły zmia­
ny na gorsze, związek był li­kwi­do­wa­ny.  
Tak było w 1948 i 1976 ro­ku. 

Związek Mło­dzieży Wiejskiej i Ludo­wej 
Zespo­ły Sporto­we ma­ją w za­sa­dzie wspól­
ny ro­do­wód – wywo­dzą się z ruchów kul­
turalno­-oświ­atowych chłopskich orga­ni­za­cji  
i To­wa­rzystw Uni­wersytetów Ludo­wych.  
Niejedno­krotnie dzia­ła­cze LZS to także dzia­
ła­cze ZMW. Szczególnie silne związki między 
obu orga­ni­za­cja­mi istnia­ły na tereni szkół 
rolni­czych. Przez wiele lat istnia­ła także unia 
perso­nalna – na po­czątku lat 80-tych przewod­
ni­czącym LZS był Waldemar Świrgoń, pierw­
szy przewodni­czący odro­dzo­nego w 1980 
ro­ku ZMW. Współdziała­nie ZMW z Zrzesze­

niem LZS przeja­wia­ło się w różnych formach,  
od po­pula­ryzo­wa­nia upra­wia­nia sportu i tury­
styki wśród mło­dych mieszkańców wsi, po do 
orga­ni­zo­wa­nia wspólnych imprez sporto­wo­-
turystycznych oraz na­rad i obo­zów szko­lenio­
wo­-wypoczynkowych. Już w 1962 ro­ku dzięki 
sformuło­wa­nemu przez Związek i LZS ha­śle 
,,Bo­isko w każdej wsi" uda­ło się, oczywiście 
dzięki czynom spo­łecznym, w wielu wsiach 
zbudo­wać bo­iska do pi­łki nożnej i siatko­
wej, a także wypo­sażyć mło­dych sportowców  
w niezbędny sprzęt sporto­wy. 

7 ma­ja w 1981 ro­ku odbyła się I Kra­jo­wa 
Na­ra­da Sporto­wo­-Turystyczna ZMW-LZS, 
podczas której stwierdzo­no, że ,,Zwi­ązek 
Mło­dzieży Wiejskiej nie chce two­rzyć wła­
snego pro­gra­mu upo­wszechnia­nia kultury 
fi­zycznej i turystyki na wsi, chce żeby istniał 
wspólny pro­gram ZMW i LZS". I tak było 
przez wiele lat. 

Niestety w dzi­siejszych cza­sach, w których 
przyna­leżność do orga­ni­za­cji mło­dzieżo­wej, 
nie jest wpi­sa­na w system  ,,budo­wa­nia indy­
wi­dualnej ka­riery", ZMW ma co­raz mniej 
członków i nie jest jak kiedyś ,,reprezentan­
tem mło­dzieży wiejskiej". Życzymy na­szym 
ko­legom z ZMW by te trendy odmieni­li. 

80 lat   Związ­ku Mło­dzie­ży Wiej­skiej

Drodzy Czytelnicy, LZS-owcy, Przyjaciele i Sympatycy 
Ludowych Zespołów Sportowych, Korespondenci „Wiadomości Sportowych” 

Zgodnie z zapowiedzią przekazaną przez Przewodniczącego Rady Głównej KZ LZS Romana Jagielińskiego  
w wydaniu specjalnym „Wiadomości Sportowych” oddajemy do Waszych rąk kolejny numer naszego czasopisma.

W jego zawartości merytorycznej powracamy do wieloletniej tradycji ze szczególnym eksponowaniem problematyki 
doradztwa szkoleniowo-metodycznego dla kadr pracujących z dziećmi i młodzieżą. 

Znaczącą rolę w kształtowaniu oblicza „Wiadomości Sportowych” odgrywali zawsze społeczni korespondenci. 

Zwracam się z serdeczna prośbą i apelem aby zarówno Ci korespondenci, którzy w przeszłości swoimi materiałami 
wzbogacali zawartość merytoryczną „Wiadomości Sportowych”, ale i inni którzy uczestniczą w życiu sportowo-rekre-
acyjnym i turystycznym organizowanym przez LZS-y o kierowanie na nasz adres korespondencji zawierającej infor-
macje oraz artykuły problemowe. 

Ze szczególną życzliwością otwieramy łamy dla działaczy samorządowych, przyjaciół LZS, przedstawicieli innych 
organizacji i instytucji oraz ludzi biznesu, którzy zechcieliby przedstawić opinie i życie społeczne na wsi, w tym dotyczące 
sportu oraz działalności Ludowych Zespołów Sportowych.

  											           Redakcja

Od 62-ciu lat wiejską kulturę fi­zyczną 
po­strzega się przez pryzmat aktywno­ści 
Ludo­wych Zespo­łów Sporto­wych. Zrzesze­
nie LZS jest sto­wa­rzyszeniem sporto­wym 
zajmującym się upo­wszechnia­niem kultury 
fi­zycznej wśród wszystkich grup spo­łeczno­
ści wiejskiej. 

Zrzeszenie po­dejmuje dzia­ła­nia w za­kre­
sie orga­ni­za­cji imprez sporto­wych, rekre­
acyjnych i turystycznych, eduka­cji kadr, 
szko­lenia sporto­wego szczególnie wśród 
dzieci i mło­dzieży, a w ostatnich la­tach rów­
nież na rzecz osób niepełno­sprawnych. 

Hi­sto­ria Ludo­wych Zespo­łów Sporto­
wych, to po części hi­sto­ria polskiego sportu. 
Dla wielu mi­strzów świa­ta, meda­li­stów olim­
pijskich, pierwsze zetknięcie ze sportem, 
mia­ło miejsce w klubach LZS. 

Choć re­ali­zowane na prze­strze­ni 62 lat 
działalności, zadania i ich efek­ty są du­że, 
to nie spełniają ocze­ki­wań, a tym bardziej 
potrzeb środowi­ska w tej dzie­dzi­nie. Dzia­
ła­nia muszą być znacznie szersze i wszech­
stronniejsze, tak by zwiększyły świa­do­mość 
po­trzeby aktywno­ści rucho­wej mieszkań­
ców wsi i by istotnie wzrósł odsetek spo­łecz­
no­ści wiejskiej aktywnie uczestni­czącej w 
spo­rcie. Jest to jednak za­da­nie nie tylko dla 
Zrzeszenia LZS. 

To rolą państwa, samorządów lokalnych 
jest tworze­nie odpowiednich warunków 
i dbałość o prawi­dłowy rozwój sportu, 
poprzez tworze­nie prawa re­gu­lu­jące­go 
zasady uczestnictwa w sporcie i sportowej 
działalności, subsydiowanie ze środków 

bu­dże­towych działalności ogniw syste­mu 
sportu. Zrze­sze­nie LZS jest jednym z ele­
mentów te­go syste­mu. Jest reali­za­to­rem 
części za­dań państwa w za­kresie sportu dla 
śro­do­wi­ska wiejskiego i z tych za­dań wywią­
zuje się na mia­rę two­rzo­nych przez państwo 
wa­runków. 

Orga­ni­za­cja imprez sporto­wo­-rekreacy­
jnych w śro­do­wi­sku wiejskim jest bardzo 
zło­żo­na i trudna. Wyni­ka to z dużego 
rozprzestrzenienia mieszkańców, znacz­
nych odległo­ści z miejsca za­mieszka­nia  
do szko­ły, gmi­ny, a tym sa­mym do urządzeń  
i obiektów sporto­wych. Warunki te wyma­
gają du­żo więk­szych zabie­gów organi­za­
cyjnych, ale również więk­szych nakładów 
fi­nansowych. Do­kła­da­jąc do tego bardzo 
ni­skie do­cho­dy ro­dzin wiejskich, i związa­ny 
z tym brak przez nich wsparcia fi­nanso­we­
go orga­ni­zo­wa­nych akcji wypo­czynko­wych 
i imprez, dzia­łalność ta wyma­ga dużych 
sta­rań dzia­ła­czy LZS by wypełniać swo­ją 
mi­sję. 

Stan organi­zacyjny LZS

Do Zrze­sze­nia LZS nale­ży ok. 280 tys. 
osób, przy czym ok. 180 tys. to młodzież 
do lat 18. W ra­mach Zrzeszenia dzia­ła pra­
wie 4300 klubów, a w la­tach 2004-2007  
w każdym ro­ku w imprezach orga­ni­zo­wa­
nych prez Zrzeszenie uczestni­czyło pra­wie 
5,5 mi­liona osób! Średnio w każdej gmi­nie 
w kra­ju dzia­ła­ją pra­wie dwa kluby LZS. 
Ale nie za­chwycajmy się tą sta­tystyką, bo 
wiemy co się za nią kryje. Często są to jedno­
sekcyjne kluby piłkarskie. W przewa­ża­jącej 
mierze te kluby-ogniwa dzia­ła­ją w oparciu 
o symbo­liczne środki finanso­we po­zyska­ne 
od sa­mo­rządów lub sponso­rów. I to one 
za­ma­zują obraz usporto­wienia śro­do­wi­ska 
wiejskiego. Są oczywi­ście również kluby, któ­
re pro­wa­dzą szero­ką dzia­łalność sporto­wą, 
wygrywa­ją w swo­ich dyscypli­nach współza­
wodnictwo mło­dzieżo­we w ska­li kra­ju. 

Niewątpli­wie do najistotniejszych czynni­
ków wpływa­jących na stan orga­ni­za­cyjny 
Zrzeszenia na­leżą zmia­ny spo­łeczne za­cho­
dzące na wsi oraz sto­sunek władz lo­kalnych 
do dzia­łalno­ści LZS, wyra­ża­jący się wyso­ko­
ścią na­kła­dów fi­nanso­wych na kulturę fi­zycz­
ną i sport (więcej o tym pro­blemie w rozmo­
wie z Ta­deuszem To­ma­szewskim str. 16). 

Re­ali­zacja programu

Na po­czątku lat 90-tych Zrzeszenie prze­
żywa­ło za­ła­ma­nie orga­ni­za­cyjne i fi­nan­
so­we wyni­ka­jące ze zmian ustro­jo­wych  

W tym ro­ku, w ma­ju, odbył się ko­lejny zjazd, na którym do­ko­na­no podsumo­wa­nia dzia­łalno­ści LZS za la­ta 2004-2007. Zbli­ża się koniec 
tego ro­ku. Po­nieważ nie było możli­wo­ści szerszego upublicznienie efektów dzia­ła­nia Zrzeszenia w po­niższym tekście po­sta­ra­my się do­ko­
nać próby oceny sta­nu sportu i kultury fi­zycznej w śro­do­wi­sku wiejskim i ro­li ja­ką odgrywa Zrzeszenie. 

w środowisku wiejskim

Blaski i cie­nie kultury fizycznejStanisław Stefan Paszczyk 1940-2008POŻEGNANIA
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Z uwa­gi na fakt, że śro­do­wi­sko wiejskie cier­
pi na bra­ki w ba­zie kulturalnej, pewną for­
mą rozrywki i integra­cji są wła­śnie za­wo­dy 
sporto­we i imprezy rekreacyjne, po­zwa­la­jące 
przezwyciężyć oso­bom niepełno­sprawnym 
osa­motnienie i mo­no­to­nię życia co­dzienne­
go, a przede wszystkim niechęć i uprzedze­
nie. W 2004 ro­ku Zrzeszenie zorga­ni­zo­wa­ło 
10 ta­kich imprez integra­cyjnych – uczestni­
czyło w nich po­nad 1800 osób, w 2008 – 25, 
uczestni­ków było już po­nad 4700. To jednak 
ułamek potrzeb. 

Od 2007 ro­ku Zrzeszenie reali­zuje także 
za­da­nie ,,Upowszechnianie kultury fizycznej 
i sportu w rodzinie oraz róż­nych grupach 
zawodowych i społecznych". Skiero­wa­ne jest 
ono do wszystkich mieszkańców wsi, jednak 
ze szczególnym uwzględnieniem ro­dzin wiej­
skich. Orga­ni­zo­wa­ne są imprezy o za­sięgu 
ogólno­polskim, międzyregio­nalnym i wo­je­
wódzkim w formie festynów rekreacyjnych, 
pikni­ków, za­wo­dów sporto­wych i eko­turysty­
ki. W ubie­głym roku takich imprez było 44 
(ponad 12 tys. uczestni­ków), w tym już 200 
i ponad 41 tysięcy uczestni­ków, ale też dota­
cja na ten cel wzrosła ponad trzykrotnie. 

W ubiegłym ro­ku Zrzeszenie rozpo­czę­
ło reali­za­cję pro­gra­mu – Promocja aktyw
ności fizycznej w kontekście zapobiegania 
nadwadze pn. ,,Trzymaj formę". Oprócz 
na­ma­wia­nia do upra­wia­nia sportu, istotnym 
elementem orga­ni­zo­wa­nych imprez są spo­
tka­nia z leka­rzem, dietetykiem, po­ga­danki 
o zdro­wym trybie życie oraz pro­mo­cja pro­
duktów eko­lo­gi­cznych. W 2007 ro­ku odbyły 
się 34 ta­kie imprezy, w których uczestni­czyło 
po­nad 14 tys. osób, w tym 4 – 500 osób (do­ta­
cja cztero­krotnie mniejsza). 

Organi­zatorzy sportu

By te tysiące imprez mo­gło się odbyć 
po­trzebni są li­derzy, orga­ni­za­to­rzy i mene­
dżero­wie sportu. Nie wszystko mo­gą ro­bić 
dzia­ła­cze spo­łeczni. Dla­tego w oparciu  
o po­sia­da­ne ka­dry od czterech lat Zrzesze­
nie reali­zuje pro­gram Organizator. Ma on 
na celu zła­go­dzenie bra­ku kadr eta­to­wych  

w gmi­nach i po­wia­tach odpo­wiedzialnych 
za reali­za­cję za­dań z za­kresu sportu i tury­
styki. Orga­ni­za­to­rzy sportu ma­ją pro­wa­dzić  
i wspo­ma­gać dzia­łalność sporto­wo­-rekreacy­
jną stowa­rzyszeń i sa­mo­rządów wszystkich 
szczebli. I są już tego efekty. Np. w 2007 
– 210 tak prze­szkolonych osób zorgani­zo­
wało ponad 11 tysięcy imprez dla ponad 1,1 
mi­liona uczestni­ków z całe­go kraju. 

Sport wyczynowy (młodzie­żowy)
 

To za­da­nie przyno­si najbardziej wi­docz­
ne i wymierne efekty. Tytuł mistrz świa­ta, 
mi­strza Euro­py, medal Igrzysk Olimpijskich, 
jest ma­gnesem przyciąga­jącym dzieci i mło­
dzież do sportu. 

Sport młodzie­żowy, wyczynowy w Zrze­
sze­niu to ponad 20% punk­tów zdobywa­
nych przez zawodni­ków LZS w syste­mie 
sportu młodzie­żowe­go. Re­ali­zowany jest 
poprzez ponad 4271 klu­bów i ponad 182 
tys. młodzie­ży do 18 lat ćwi­czących w tych­
że klu­bach. 

Kra­jo­we Zrzeszenie LZS po­sia­da spójny 
system szko­lenia sporto­wego. Pierwszy kon­

takt ze sportem na­stępuje podczas 
imprez orga­ni­zo­wa­nych w ra­mach 
sportu dla wszystkich. Ko­lejnym 
eta­pem jest szko­lenie wstępne w 
ra­mach ,,wio­dących" LKS. Szko­
lenie specja­li­styczne to szko­lenie 
w OSSM Z LZS. Do­datko­wym 
wzmocnieniem jest orga­ni­za­cja 
za­wo­dów o mi­strzo­stwo LZS ja­ko 
głównych sprawdzia­nów przygo­to­
wa­nia do najważniejszych imprez 
w kra­ju. Na­to­miast centralne zgru­
po­wa­nia to szko­lenie głównie spe­
cja­li­styczne. Wszelkie dzia­ła­nia 
Zrzeszenia LZS w tym za­kresie 
są po­wiąza­ne ze szko­leniem pro­
wa­dzo­nym przez polskie związki 
sporto­we. 
Zrze­sze­nie organi­zu­je mi­strzo­

stwa LZS w 10 dyscypli­nach sportowych. 
Wiodące Lu­dowe Klu­by Sportowe obejmu­ją 
ok. 10 tys. zawodni­ków. W Ośrodkach Szko­
le­nia Młodzie­ży LZS szkole­niem objętych 
jest ok. 600 zawodni­ków.  (Efekty szko­lenia 
sporto­wego w LZS w spo­rcie mło­dzieżo­wym 
w 2008 ro­ku przedsta­wia­my na stro­nie 6.) 

Na przestrzeni 10 lat na­stąpił po­nad trzy­
krotny wzrost w ilo­ści zdo­bytych przez Zrze­
szenie punktów oraz skla­syfi­ko­wa­nych klu­
bów w spo­rcie mło­dzieżo­wym, co przekła­da 
się również na wyni­ki międzyna­ro­do­we. 

Rok 2008

W tym ro­ku do­fi­nanso­wa­nie dzia­łalno­ści 
Zrzeszenia ze środków Mi­ni­sterstwa Sportu 
i innych było o po­nad 40%  wyższe niż w 
ro­ku 2007, co po­zwo­li­ło na pełniejszą reali­
za­cję przyjętego pro­gra­mu. Zrzeszenie też 
po raz pierwszy otrzyma­ło środki na za­kup 
sprzętu dla klubów LZS. 

Choć pro­gram przyjęty na 2008 r. jest jesz­
cze w trakcie reali­za­cji, to można stwierdzić, 
że Zrzeszenie zorga­ni­zo­wa­ło w tym ro­ku: 
16 mi­strzostw Zrzeszenia LZS dla 2200 
uczestni­ków w 8 dyscypli­nach sportu, 16 
zgrupo­wań w 5 dyscypli­nach sportu, dla 114 
WLKS – oko­ło 5500 za­wodni­ków, 70 OSSM 
LZS dla 624 za­wodni­ków, w akcji ,,Sporto­we 
wa­ka­cje” wzięło udział 775 osób, zorga­ni­
zo­wano cykl imprez dla mło­dzieży ,,La­to  
z LZS" – 49 imprez dla 18 916 uczestni­ków, 
315 imprez centralnych i wo­jewódzkich  
w ra­mach sportu dla wszystkich, w tym 
Igrzyska LZS w Słubi­cach, 200 imprez dla 
ro­dzi­n i różnych grup za­wo­do­wych – po­nad 
40 tys. uczestni­ków, 25 imprez integra­cyj­
nych dla 4716 osób niepełno­sprawnych oraz 
18 szko­leń dla 625 dzia­ła­czy i orga­ni­za­to­rów 
sportu, a także 9 imprez i 6 szko­leń tury­
stycznych. 

Jak wi­dać wa­chlarz imprez jest szero­ki 
– od za­ba­wy w sport dla dzieci, przez sport 
ro­dzinny i wyczyno­wy, po turystykę. 

Jednak jak już wielo­krotnie podkreśla­no, 
to kro­pla w mo­rzu po­trzeb. Na­dal trzeba 
zwiększać dzia­ła­nia w za­kresie upo­wszech­
nia­nia sportu w śro­do­wi­sku wiejskim, 
wsparcia wyma­ga­ją Ludo­we Kluby i Zespo­ły 
Sporto­we. Zwiększenie na­kła­dów na sport 
wyczyno­wy mo­że po­szerzyć selekcję w wie­
lu dyscypli­nach sportu i wpłynąć na pod­
wyższenie po­zio­mu sportowego. To ważne 
w kontekście olimpia­dy w Londynie. 

Dzisiaj już nie wszystko można zrobić 
opierając się na działaczach społecznych. 
Organizacja imprez sportowych, zwłaszcza 
na wsi wymaga profesjonalizmu i olbrzy­
miego wkładu pracy. 

Fakty przedstawione powyżej potwier­
dzają to, co mówią i pi­szą naukowcy. Na 
str. 8-11 pre­zentu­je­my mały wyci­nek kon­
fe­rencji naukowej, która odbyła się w paź­
dzierni­ku te­go roku na warszawskim AWF. 

Być może upowszechnie­nie jej wyni­ków 
le­piej dotrze do władz różne­go szcze­bla, 
niż nasza, powtarzana po tysiąckroć, opi­
nia, że kultu­ra fi­zyczna i sport wiejski 
potrze­bu­ją więk­sze­go wsparcia i zrozu­
mie­nia. A dysproporcje między miastem  
a wsią są nadal olbrzymie.

i eko­no­micznych ja­kie za­szły w na­szym kra­ju.  
W po­dobnej sytuacji były inne sto­wa­rzysze­
nia i orga­ni­za­cje sporto­we. W związku z tym 
w 1996 ro­ku z ini­cja­tywy dzia­ła­czy sporto­
wych i sa­mo­rządo­wych, parla­menta­rzystów 
opra­co­wa­no ,,Program na rzecz rozwoju 
kultury fizycznej w środowisku wiejskim". 
Zrzeszenie zo­sta­ło jednym z reali­za­to­rów 
tego pro­gra­mu. W jego ramach reali­zuje 
na­stępujące za­da­nia: ,,Sport wszystkich dzie
ci”, ,,Sport dla wszystkich” i ,,Sport młodzieżo
wy, wyczynowy”. 

Sport wszystkich dzie­ci – podsta­wo­wym 
celem tego za­da­nia jest pro­pa­go­wa­nie aktyw­
nego wypo­czynku i wdra­ża­nie na­wyku sys­
tema­tycznego upra­wia­nia sportu, za­go­spo­
da­ro­wa­nie cza­su wolnego mło­dzieży, tak 
by odciągnąć ją od innych, niepo­żąda­nych 
za­cho­wań, w tym agresji, narko­ma­ni i alko­
ho­li­zmu. Za­da­nie to reali­zo­wa­ne jest wspól­
nie ze szko­ła­mi, ale też w miejscu za­mieszka­
nia, gdy mło­dzież nie ma możli­wo­ści ko­rzy­
sta­nia z za­jęć po­za­lekcyjnych, i w dni wolne 
od na­uki. Nie­ste­ty, od 1997 roku syste­ma­
tycznie male­ją dotacje na re­ali­zację tych 
zamie­rzeń, a co za tym idzie liczba imprez 
i uczestni­ków – w 1997 ro­ku imprez było 
440, uczestni­czyło w nich po­nad 200 tys. 
mło­dzieży, a w 2007 ro­ku – 24 imprezy i ok. 
9 tys. uczestni­ków. Zmniejszyły się prawie  
o połowę dotacje na ak­cję sportowe wakacje 
– w 2004 ro­ku sko­rzysta­ło z nich po­nad 1600 
dzieci, w 2008 tylko 775. Dotacje na ten cel 
po­cho­dzi­ły ze środków Mi­ni­sterstwa Sportu 
i Turystyki, na wypo­czynek letni po­zyska­no 
także środki z innych instytucji – AMiRR, 
KRUS – było one jednak symbo­liczne  
– w 2004 sko­rzysta­ło z nich ok. 550 dzieci,  
w 2008 nie było dofinansowania dla LZS. 

Sport dla wszystkich – podsta­wo­wym 
celem imprez ma­so­wych orga­ni­zo­wa­nych 
w Zrzeszeniu jest aktywi­zo­wa­nie i mo­bi­li­
zo­wanie śro­do­wi­ska do czynnego udzia­łu 
w spo­rcie, rekreacji i aktywnym wypo­czyn­
ku. Oferta skiero­wa­na jest do wszystkich 
chętnych mieszkańców wsi bez względu na 
wiek i sprawność fi­zyczną. Każde­go roku 
w takich impre­zach bie­rze udział setki 
tysięcy uczestni­ków. Do­bra ich orga­ni­za­
cja po­zwo­li­ła Zrzeszeniu po­zyskać no­wych 
so­juszni­ków – sa­mo­rządy lo­kalne, szko­ły 
i inne instytucje dzia­ła­jące w śro­do­wi­sku 
wiejskim. Środki otrzymane na ten cel z 
Mi­ni­sterstwa Sportu i Turystyki przezna­

cza­ne są na orga­ni­za­cję centralnych imprez 
ma­so­wych, a także przeka­zywa­ne do wo­je­
wództw, co ła­go­dzi nieko­rzystne tendencje 
w części z nich, gdzie występuje brak za­in­
tereso­wa­nia dzia­łalno­ścią sporto­wą  LZS 
przez władze samorządowe. A są to przy­
kłady kompromi­tu­jące – np. w 2007 r. w 
5 woje­wództwach Zrze­sze­nie otrzymało 
dotację w wysokości od 20 do 60 tys. zło­
tych na cały rok. Tylko w 6 wo­jewództwach 
do­fi­na­nso­wa­nie dzia­łalno­ści LZS wyno­siło 
po­nad 300 tys. zło­tych. 

W 1997 ro­ku z do­ta­cji uzyska­nych z mi­ni­
sterstwa zorga­ni­zo­wa­no 450 centralnych  
i wo­jewódzkich imprez sporto­wych, w któ­
rych uczestni­czyło po­nad 280 tys. osób,  
w 2007 – imprez było 244, a uczestni­ków 
140 tysięcy. Dla­czego? Dotacja była niższa 
o prawie 60%! 

Ja­kie imprezy ma­so­we w ra­mach tego 
za­da­nia reali­zuje Zrzeszenie? Najważniejsze 
to – Ogólno­polskie Igrzyska LZS, Igrzy­
ska Mło­dzieży Szkolnej LZS, Ogólno­polski 
Turniej Dziewcząt i Chłopców ,,Piłkarska 
Ka­dra Czeka", Turniej Sza­cho­wy o ,,Zło­tą 
Wieżę", ogólno­polskie ma­so­we biegi przeła­
jo­we – wio­senne i jesienne. Pra­wie wszystkie 
fi­na­ły centralne tych imprez po­przedza­ne 
są systemem elimi­na­cji od szczebla gminne­
go do wo­jewódzkiego. 

W ostatnich latach Zrze­sze­nie zajęło 
się też działalnością na rzecz osób nie­
pełnosprawnych. Upo­śledzenie zdro­wotnie  
i so­cjalne osób niepełno­sprawnych na wsi 
po­wo­duje, iż w większo­ści przypadków oso­
by te są wyłączo­ne z normalnego rytmu 
życia, ska­za­ne na sa­motność, a ich aktyw­
ność ogra­ni­cza się do wła­snego do­mu.  

Blaski i cie­nie kultury fizycznej
w środowisku wiejskim

Do Zrzeszenia LZS należy ok. 280 tys. osób, przy czym ok. 180 tys. to młodzież do lat 18.  
W ramach Zrzeszenia działa prawie 4300 klubów, a w latach 2004-2007 w każdym roku w imprezach  
organizowanych prez Zrzeszenie uczestniczyło prawie 5,5 miliona osób!
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O ce­niając pracę i dorobek Zrze­sze­nia 
LZS w 2008 roku może­my powie­dzieć 

że spełni­li­śmy dobrze swoje obowiązki. 
Klu­by LZS we współzawodnictwie młodzie­
żowym zdobyły ponad 27 699 punk­tów, 
co stanowi ponad 20% punk­tów w sporcie 
młodzie­żowym. Mówiąc obrazowo – co  
5 punkt we współzawodnictwie w 2008 zdo­
bywali zawodni­cy LZS. 

Skla­syfi­ko­wa­no 614 klubów w 52 z 65 dys­
cypli­n sportowych ro­zgrywach w 2008 roku. 

Najwięcej możli­wych do zdo­bycia punk­
tów wywalczyły za­wodniczki w za­pa­sach 
ko­biet – 80,05%. W innych dyscyplinach 
wynik przedstawia się następująco: w za­pa­
sach st. wol. M – 68,20%, podno­szenie cięża­
rów – uzyska­ło 65,96%, ko­larstwo – 64,94%, 
łucznictwo – 58,84%, narciarstwo kla­syczne 
– 39,86%. i lekka atletyka po­nad 34 %. 

W kla­syfi­ka­cji Zrzeszenia pierwsze miejsce 
zdo­było wo­jewództwo lubelskie – 2895,03 
pkt. wywalczyły 42 kluby, drugie miejsce  
i 2816,67 pkt. ma na swoim koncie wo­jewódz­
two wielko­polskie, zdobyło je  67 klubów, 
a trzecie miejsce zajęło wo­jewództwo ma­zo­
wieckie – 2643,13 pkt. – 41 klubów. 

Punkty zdobyte przez lubelskie LZS stano­
wią ponad 44 % punktów zdobytych przez 
wszystkie województwa w tym współzawod­
nictwie. 

W 2008 roku w klasyfi­kacji 20 najlep­
szych klu­bów w kraju 4 to klu­by LZS. Naj­
wyżej skla­syfi­ko­wa­ny został WLKS Siedlce 
Iga­nie No­we – 12. miejscu, na 14 znalazła się 
Stal Grudziądz, na 16. – Podla­sie Bia­łystok,  a 
na 18. Agros Za­mość. 

Za­wodni­cy Zrzeszenia LZS w 2008 r. zdo­
bywa­li punkty dla 271 po­wia­tów na 363 
skla­syfi­ko­wa­ne oraz dla 449 gmin na 842 
skla­syfi­ko­wa­nych w systemie. 

Najlepsze kluby w Polsce w systemie młodzie­
żo­wym w poszczególnych dyscypli­nach to: 

Lek­ka atle­tyka 
– Podla­sie Bia­łystok – 502,75 pkt.
Kolarstwo 
– trzy pierwsze kluby w Polsce to kluby LZS 
– 1 miejsce ALKS Stal Grudziądz 
– 749,3 pkt. 
Łu­cznictwo 
– dwa najlepsze kluby w kraju to kluby LZS 
– 1 miejsce Łucznik Żywiec – 266,1 pkt.
Podnosze­nie ciężarów 
– trzy najlepsze kluby to kluby LZS 
– 1 miejsce WLKS Siedlce Iga­nie No­we 
– 316,5 pkt. 
Te­nis stołowy 
– najlepszy klub w Polsce GLKS Nada­rzyn 
– 183,5pkt. 

Zapasy st. klasyczny 
– trzy kluby najlepsze w kraju to kluby LZS 
– 1 miejsce So­bieski Po­znań – 276,5 pkt.
Zapasy st. wol. M  
– trzy najlepsze to to kluby LZS  
– 1 miejsce LKS Orzeł Na­mysłów – 222 pkt. 
Narciarstwo klasyczne  
– 2 miejsce w Polsce Po­ro­niec Po­ro­nin 
– 352 pkt. 
Zapasy kobiet 
– cztery kluby z czo­łowki to LZS – 1 miejsce i 
249 pkt. WLKS Siedlce Iga­nie No­we. 
Bie­gi prze­łajowe 
– dwa najlepsze to LZS  
– 1 miejsce  WLKS Iga­nie No­we. 
Piłka nożna kobiet 
– 1 miejsce Medyk Ko­nin – 166 pkt. 
Hokej kobiet na trawie 
– 1 miejsce ULKS Dwójka Nysa. 
Badminton 
– dwa najlepsze to LZS 
– 1. Technik Głubczyce – 141,38 pkt.

Szczegóło­we wyni­ki będą ocenia­ne przez 
kluby i wo­jewództwa przy rozli­cza­niu za­dań 
szko­lenio­wych za 2008 rok. Wyni­ki te będą też 
podsta­wą do przyjęcia klubów do Ośrodków 
LZS, WLKS na 2009 rok. Generalnie mo­żemy 
po­wiedzieć, że za­ło­żo­ne pla­ny w ska­li krajowej 
zo­sta­ły zreali­zo­wa­ne. Gratu­lu­je­my osiągnięć 
w 2008 roku, dzięku­je­my wszystkim szkole­
niowcom, działaczom i zawodni­kom.

Uzyskanie takich wyników było możli­we 
dzięki środkom fi­nanso­wym skiero­wa­nym 
do śro­do­wi­ska wiejskiego i Zrzeszenia LZS 
z Mi­ni­sterstwa Sportu i Turystyki. 

Kolarstwo		
ALKS Stal Grudziądz	 KPM	 749,30
Pacyfik Toruń	 KPM	 353,30
KK Ziemia Darłowska
Darłowo	 ZPM	 337,00
Lekkoatletyka		
Podlasie Białystok	 PDL	 502,75
ZLKL Zielona Góra	 LBU	 224,67
Agros Zamość	 LUB	 189,13
Łucznictwo		
Łucznik Żywiec	 ŚL	 266,10
Stella Kielce	 ŚWI	 163,66
Agros Zamość	 LUB	 115,00
Zapasy wolne  M		
LKS Orzeł Namysłów	 OPO	 222,00
Ceramik Krotoszyn	 WLP	 145,00
AKS Białogard	 ZPM	 139,00
Spartakus Pyrzyce	 ZPM	 120,00
Zapasy K		
WLKS Siedlce-Iganie Nowe	 MAZ	 249,00
Cement-Gryf Chełm	 LUB	 163,00
Agros Zamość	 LUB	 124,50

Sobieski Poznań	 WLP	 114,00
Agros Żary	  LBU	 90,50
Spartakus Pyrzyce	 ZPM	 61,75
Zapasy klasyczne	 	
Sobieski Poznań	 WLP	 276,50
AKS Piotrków Trybunalski	 ŁDZ	 170,05
Agros Żary	 LBU	 148,00
Podnoszenie ciężarów		
WLKS Siedlce-Iganie Nowe	 MAZ	 316,50
Mazovia Ciechanów	 MAZ	 235,00
Znicz Biłgoraj	 LUB	 199,00
Unia Hrubieszów	 LUB	 172,50
UKS Talent Wrocław	 DŚL	 132,00
Tenis stołowy	 	
GLKS Nadarzyn	 MAZ	 183,50
MLKS Ostródzianka Ostróda	 WM	 116,63
Stella Gniezno	 WLP	 104,25
Narciarstwo klasyczne M	 	
Poroniec Poronin	 MŁP	 352,75
Wisła Ustronianka	 ŚL	 220,67
Klimczok Bystra	 ŚL	 109,00
LKS Witów Mszana Górna	 MŁP	 103,00

		

Punktacja województw

	 1.	� Lubelskie	 2895,03

	 2.	 Wielkopolskie	 2816,67

	 3.	 Mazowieckie	 2643,13

	 4.	 Kujawsko-Pomorskie	 2383,78

	 5.	 Śląskie	 2174,11

	 6.	 Dolnośląskie	 2170,79

	 7.	 Zachodniopomorskie	 2092,76

	 8.	 Podlaskie	 1719,93

	 9.	 Lubuskie	 1574,54

	10.	 Małopolskie	 1449,74

	11.	 Warmińsko-Mazurskie	 1352,2

	12.	 Łódzkie	 1230,16

	13.	 Opolskie	 965,59

	14.	 Pomorskie	 938,17

	15.	  Świętokrzyskie	 849,68

	16.	 Podkarpackie	 443,07

Udział LZS we współzawodnic­twIE młodzieżowym
w 2008 roku

3 najlepsze kluby w LZS w dyscyplinach wiodących  D zieci i mło­dzież po­sia­da­ją na ogół 
do­stęp do mediów, internetu, co sta­

no­wi czynnik po­chła­nia­jący czas i w znacz­
nej mierze ogra­ni­cza­jący ich uczestnictwo 
w aktywnych rucho­wo formach spędza­nia 
cza­su wolnego. ,,Tradycyjne formy wycho
wania oraz oddziaływania są zastępowane 
przez obraz i dźwięk docierający ze srebrnego 
ekranu, przez kolorowe czasopisma. Telewi
zja, kasety wideo, gry komputerowe wyparły 
czytanie bajek, książek dla dzieci oraz trady
cyjne gry i zabawy. Media i środki techniczne 
coraz częściej zastępują drugiego człowieka 
jako partnera dialogu, komunikowania się  
i wzajemnej interakcji" (L. Strumska­-Bia­łko, 
M. Pęcherzewska­-Kaczmarek, 1997). 

Wa­runki życia mło­dego czło­wieka po­wo­du­
ją wzrost zna­czenia aktywno­ści rucho­wej dla 
jego pra­wi­dło­wego rozwo­ju, dla za­cho­wa­nia 
i rozwo­ju zdro­wia. Niestety, aktywność ta w 
ostatnich dziesięcio­leciach jest mi­ni­ma­li­zo­wa­
na. Umie­jętności właści­we­go korzystania z 
czasu wolne­go nie można wyuczyć tak jak 
zawodu czy jakiejś umie­jętności, ponie­waż 
wiąże się to z całym stylem życia. Dla­te­
go wdra­ża­nie do aktywnego wypo­czynku 
na­leży rozpo­czynać od najmłodszych dzieci  

– ,,ludzie wychowani od małego dziecka w aktyw
ności ruchowej – różnych jej formach – są lepiej 
przygotowani do spędzania czasu wolnego, ale 
także wiedzą, jak zachować się w naturalnym 
środowisku, cechuje ich większa wrażliwość eko
logiczna. Posiadają ponadto aktywny stosunek 
do zdrowia" (A.Dąbrowska, 2001). 

Pierwsi obserwują rozwój dziecka ro­dzi­
ce, uczą go cho­dzić, jeździć na ro­werze itp. 
Od ro­dzi­ny w dużym stopniu za­leży, czy 
czas wolny po­święco­ny rozrywce, rekreacji, 
sporto­wi będzie ra­cjo­nalnie wyko­rzysta­ny, 
czy będzie pełnił funkcję sca­la­jącą podczas 
wspólnie spę-dzanego w kontakcie z na­tu­
rą cza­su, a także imprez turystycznych (J. 
Nowocień, 1966). 

Do­bro­czynny wpływ aktywno­ści fi­zycznej 
na zdro­wie i sa­mo­po­czucie czło­wieka dzi­siaj 
nie budzi już żadnych wątpli­wo­ści. Pro­wa­
dzo­ne od wielu lat ba­da­nia do­starcza­ją argu­
mentów na rzecz tezy, że regularne i celo­we 
po­dejmo­wa­nie aktywnych form rekreacji 
na­leży do ważnych czynni­ków po­pra­wia­ją­
cych zdro­wie, tak jak destrukcyjny wpływ 
na nie ma brak aktywno­ści rucho­wej często 
idący w pa­rze z pa­leniem pa­piero­sów i złymi 
na­wyka­mi żywieni­owymi. 

Najlepszym spo­so­bem wycho­wa­nia  
do aktywnego rucho­wo stylu życia jest 
wycho­wa­nie w ro­dzi­nie, jednak wspól­
ne ,,sporto­wa­nie się" w ro­dzi­nie kłóci się  
z ugrunto­wa­nym stylem życia większo­ści 
polskich ro­dzin, nie wyda­je się więc możli­
we wpro­wa­dzenie innego, silnie zo­riento­wa­
nego na zdro­wie stylu życia w nieodległym 
cza­sie. Trzeba wyko­rzystać w tym za­kresie 
instytucje wspo­ma­ga­jące pro­ces wycho­waw­
czy, silnie oddzia­ływujące podczas ca­łego 
życia czło­wieka, jak m. in. telewi­zja, ra­dio, 
pra­sa, a także śro­do­wi­sko lo­kalne. 

Obok rodzi­ny olbrzymią rolę w kształ­
towaniu zainte­re­sowań i zami­łowań, a tak­
że przyzwyczajeń dotyczących właści­we­go 
spędzania czasu wolne­go spełnia szkoła, 
a tak­że środowisko społeczne. Po­tocznie 
sądzi się, że dzieci po­cho­dzące z miast ma­ją 
większe możli­wo­ści ko­rzysta­nia z obiektów 
i urządzeń, a więc aktywnego uczestnictwa 
w za­jęciach sporto­wych i rekreacji rucho­wej 
niż dzieci wiejskie. 

F. Mleczko już w 1961 roku na­pi­sał, że 
,,dzieci ze środowiska wiejskiego mają trud
niejszy start życiowy niż dzieci miejskie oraz 
z reguły mniejsze możliwości poznania współ

Uczestnictwo w kulturze fizycznej dzieci wiejskich i z małych miast

Czas wolny jest przedmio­tem za­intereso­wań m. in. na­ukowców, władz oświa­to­wych, osób orga­ni­zujących wycieczki,  
za­wo­dy sporto­we, imprezy pro­mujące kra­je czy regio­ny. 

Naukowcy o kulturze fizycznej
w środowisku wiejskim

W październi­ku tego ro­ku odbyła się pod pa­tro­na­tem prezesa PKOl Pio­tra Nurowskiego, prezesa Polskiej Aka­demii Olimpijskiej prof. 
Józefa Lipca i rekto­ra AWF im. Józefa Piłsudskiego w Warsza­wie prof. Ali­cji Przyłuskiej-Fiszer Ogólno­polska Konferencja Na­uko­wa na 
temat ,,Spo­łeczno­-edukacyjne obli­cza współczesnego sportu i olimpi­zmu. Wycho­wa­nie fi­zyczne i sport dzieci wiejskich i w ma­łych mia­
stach". Wygło­szo­no na niej po­nad 50 refera­tów. Przewodni­czącym Ko­mi­tetu Na­uko­wego konferencji był prof. Jerzy No­wo­cień. Po­ni­żej 
przedsta­wia­my fragmenty trzech refera­tów tam przedsta­wio­nych oraz wypo­wiedź prof. Jerzego No­wo­cienia o celach konferencji.

Profe­sor Je­rzy Nowocień
Takie konferencje Katedra Nauk Humanistycznych Akademii 

Wychowania Fizycznego im. Józefa Piłsudskiego w Warszawie 
organizuje od 2003 roku. Zawsze składają się one z dwóch części. 
Pierwsza jest stała i dotyczy społeczno-edukacyjnego oblicza sportu 
i olimpizmu. Drugi temat za każdym razem jest inny – np. w 2006 
roku był to ,,Ruch olimpijski i niepełnosprawni sportowcy", zaś w 
2007 roku – ,,Wychowanie patriotyczne przez sport". W tym roku 
zajęliśmy się wychowaniem fizycznym i sportem dzieci wiejskich i 
w małych miastach. 

Wynikające z badań wnioski o społeczno-wychowawczej roli 
sport mogą być przydatne dla polityki państwa i samorządów. 
Przewodni temat miał ukazać rolę środowisk wiejskich i małomia
steczkowych w tworzeniu bazy dla polskiego sportu. Sport został 
też ukazany jako ważny czynnik wychowania dzieci i młodzieży na 
różnych poziomach edukacji. Uczestnicy konferencji dzielili się tak

że wynikami badań na temat organizowania międzynarodowych 
zawodów sportowych, spartakiad, turniejów w środowiskach wiej
skich i małych miast, jako środka sprzyjającego integracji społecz
nej, socjalizacji, budowaniu wspólnot. Dużo miejsca poświęcono też 
historii rozwoju sportu w tych środowiskach. 

Konferencja odbywała się w 90-tą rocznicę Sejmu Nauczyciel
skiego, który postulował wprowadzenie lekcji wychowania fizycz
nego do szkół i zatrudnienie ,,kierownika wychowania fizycznego", 
zajmującego pozycję równą nauczycielom innych przedmiotów. 
Zalecał także budowę, w tych ,,zaniedbanych", czytaj wiejskich śro
dowiskach, boisk i hal sportowych... 

Pragnę także zwrócić uwagę na fakt, że konferencja odbywała się 
w kilka dni po obchodach 30-tej rocznicę objęcia pontyfikatu przez 
Jana Pawła II. A wychowanie fizyczne i sport, szczególnie dzieci i 
młodzieży ze środowisk o mniejszych możliwościach rozwoju były 
bardzo bliskie papieżowi.
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czesnego świata. Poza tym szkoła wiejska 
nie jest jeszcze w stanie dać swym wycho
wankom tylu wiadomości, co szkoła miejska. 
Wynika to nie tylko z gorszego często wyposa
żenia szkoły wiejskiej i słabszych kwalifikacji 
nauczycieli. Nawet równorzędny, nawet lep
szy od miejskiego nauczyciel wiejski osiąga 
często gorsze rezultaty, efekty nauczania zale
żą przecież nie tylko od jego umiejętności. 
Musi on poza innymi swoimi obowiązkami 
przekonać jeszcze rodziców o pierwszoplano
wej roli uczniowskich obowiązków dziecka, 
a w budzeniu u dzieci potrzeb kulturalnych 
i głodu wiedzy, wykonywać pracę podwójną: 
swoją i rodziców. 

,,Czas wolny dziecka wiejskiego naj
częściej nie jest przez nikogo organizowa
ny – poza samym dzieckiem oczywiście.  
W dzień powszedni dzieci mają bardzo mało 
czasu wolnego i zazwyczaj jest on rozdrob
niony, przypada na różne godziny. Sposób 
wykorzystania przez dzieci czasu wolnego 
zależy od osobistej inicjatywy i nie podle
ga kontroli ze strony rodziców” – to cytat  
z pracy I. Izdebska, z 1979 roku. 

Na­leży sądzić, że pół wieku zmieni­ło 
obraz polskiej wsi, że istniejące różni­ce się 
za­ci­erają, a możli­wo­ści rozwo­ju dzieci są 
wyrówna­ne. 

Czy i w jaki stopniu zmie­ni­ły się spo­
soby spędzania czasu wolne­go w małych 
miastach i na wsi? Żeby określić istniejący 
po­ziom uczestnictwa w kulturze fi­zycznej, 
przede wszystkim w rekreacji rucho­wej  
i spo­rcie pro­wa­dzi się ba­da­nia wśród ucz­
niów szkół miejskich i wiejskich. 

Sto­sując meto­dę sonda­żu dia­gno­styczne­
go ba­da­cze sta­ra­li się określić, w ja­ki spo­
sób ucznio­wie wyko­rzystują czas wolny, ile 
go po­sia­da­ją, ja­kie formy aktywno­ści rucho­
wej preferują, ile cza­su po­święca­ją rekre­
acji rucho­wej, ja­ką ro­lę w przygo­to­wa­niu  
do aktywnego uczestnictwa w kulturze 
fi­zycznej spełnia­ją ro­dzi­ce, ja­ki jest sto­su­
nek ich na­uczycieli i ro­dzi­ców do aktywno­
ści fi­zycznej? 

Uzyska­no odpo­wiedzi na interesujące nas 
pyta­nia w wyni­ku przepro­wa­dzo­nych ba­dań 
w wybra­nych szko­łach wiejskich w Żółwi­
nie, Ada­mo­wie i Podko­wie Leśnej. 

Ana­li­za wyni­ków ba­dań ujawni­ła znaczne 
różni­ce po­między spo­so­bem spędza­nia cza­
su wolnego dziewcząt i chłopców. Dziewczę­
ta z Żółwi­na preferują bierny wypo­czynek, 
jedynie 13% spędza czas wolny aktywnie 
rucho­wo, a 22% bierze udział w rekreacji 
orga­ni­zo­wa­nej w szko­le. 

Chłopcy w większo­ści (63%) uczestni­czą 
w rekreacji rucho­wej. Śro­do­wi­sko to cha­rak­
teryzuje ni­ska aktywność rucho­wa ro­dzi­
ców (20%) w cza­sie wolnym. 

Okazu­je się, że na wspólne uczestnictwo 
rodzi­ców z dziećmi w różnych formach 
ak­tywności ru­chowej wpływa poziom 
wykształce­nia rodzi­ców, bo np. ro­dzi­ce 
uczniów z Podkowy Leśnej w większo­ści 
(57%) legi­tymo­wa­li się wykształceniem wyż­
szym, oni też swój czas wolny (44%) spędza­
ją uczestni­cząc w rekreacji rucho­wej wraz 
z dziećmi. 

Ucznio­wie ze szko­ły w Ada­mo­wie dużo 
cza­su po­święca­ją na spo­tka­nia z rówieśni­ka­
mi i ogląda­niu telewi­zji, aż 57% dzieci nie 
uczęszcza na żadne za­jęcia orga­ni­zo­wa­ne 
przez szko­łę. Do najpo­pularniejszych form 
aktywno­ści rucho­wej można tu za­li­czyć 
wycieczki ro­werowe i gry zespo­ło­we, ta­kie 
jak piłka nożna i ko­szykówka u chłopców,  
u dziewcząt siatkówka. 

Wiele do myślenia da­ją stwierdzenia ucz­
niów do­tyczące osób inspi­rujących ich do 
aktywności rucho­wej. Najczęściej dzia­ła­nia 

ta­kie po­dejmują z wła­snej ini­cja­tywy lub 
ko­legów, w mniejszym stopniu na­uczyciela.  

Ana­li­za wyni­ków ba­dań po­zwa­la na sfor­
muło­wa­nie na­stępujących refleksji: 

– uwa­gę zwra­ca za­leżność między po­zio­
mem wykształcenia i za­możno­ści a uczest­
nictwem ro­dzi­ców i ich dzieci w różnych 
formach aktywno­ści rucho­wej – im większy 
po­ziom za­możno­ści i wykształcenia, tym 
znaczniejszy udział we wspólnym ,,sporto­
wa­niu się", 

– bardzo duże różni­ce występują mię­
dzy akcepta­cją upra­wia­nia narciarstwa  
i pływa­nia przez ro­dzi­ców z wyższym 
wykształceniem przez ich dzieci, a ro­dzi­ca­mi  
z wykształceniem średnim i za­wo­do­wym, 

– mło­dzież w wieku do­ra­sta­nia bardzo 
ma­ło cza­su po­święca na rekreację rucho­
wą, szczególnie dziewczęta, których 84% 
w wieku 12-16 lat przezna­cza na nią mniej 
niż jedną go­dzi­nę dziennie, a do­mi­nującą 
formą są spa­cery, 

– forma aktywnego rucho­wo wypo­czyn­
ku w ro­dzi­nach wiejskich nie cieszy się 
uzna­niem, przeważnie ro­dzi­ce czas wolny 
spędza­ją przed telewi­zo­rem lub śpiąc, czy 
sprząta­jąc w go­spo­darstwie, 

– w większym stopniu na szko­le, a nie na 
ro­dzi­nie po­wi­nien ciążyć obo­wiązek akty­
wi­zo­wania dzieci do upra­wia­nia rekreacji 
rucho­wej w istniejącej sytuacji, po­nieważ 
większość ro­dzi­ców nie jest przygo­to­wa­
na do aktywnego uczestnictwa w kulturze 
fi­zycznej. 

Je­rzy Królicki
AWF Warszawa

To prawda, że dziecko wiejskie co­raz 
rza­dziej wyko­rzystywa­ne jest do cięż­

kich prac go­spo­darskich, ale ba­riery do­stę­
pu do eduka­cji w tym kultury fi­zycznej są 
znaczne. Skła­da się na to za­równo niższa 
świa­do­mość eduka­cyjna ro­dzi­ców, za­póź­
nienia śro­do­wi­ska po­za­ro­dzinnego jak  
i dra­styczny brak za­jęć po­za­lekcyjnych, 
bi­blio­tek wiejskich i wiejskich ośrodków kul­
tury (Pa­pież, 15.10.2008). 

Do­datko­wym czynni­kiem jest ba­riera 
ko­muni­ka­cyjna – do­tyka­jąca dzieci do­jeż­
dża­jące do szkół zwłaszcza gimna­zjów,  
co ogra­ni­cza możli­wo­ści ich udzia­łu w za­ję­
ciach po­za­lekcyjnych. W za­kresie uczest­
nictwa w kulturze fi­zycznej, po­dobnie jak  
w innych obsza­rach, dzieci wiejskich, szko­
ła jest główną, żeby nie po­wiedzieć jedyną 
jego areną. 

Ba­da­nia zo­sta­ły zreali­zo­wa­ne meto­dą son­
da­żu dia­gno­stycznego w kwietniu i ma­ju 
2006 r. Objęto ni­mi uczniów gimna­zjów  
z trzech śro­do­wisk: wsi, ma­łego mia­sta  
(15 tys.) i z Warsza­wy. Łącznie zba­da­no 793 
uczniów, w tym 422 chłopców i 371 dziew­
cząt z klas pierwszych drugich i trzecich. 
Do­bór próby miał cha­rakter przypadko­wy. 

Wyni­ki

Odsetek uczniów za­intereso­wa­nych spor­
tem (po­sia­da­jących ulubio­ną lub/i upra­wia­
ną dyscypli­nę sportu) wyno­si po­nad 80% 
– nie ma istotnych różnic miedzy chłopca­mi 
i dziewczęta­mi oraz po­szczególnymi śro­do­
wi­ska­mi. 

Badani najczęściej prze­jawiają zainte­
re­sowanie grami ze­społowymi a spośród 
nich na pierwszym miejscu plasu­je się pił­
ka nożna – najczęściej wskazywana przez 
uczniów ze wsi. Drugą w ko­lejno­ści pod 
względem po­pularno­ści jest siatkówka a na 
trzecim miejscu ko­szykówka. Piłkę ręczną 

wska­za­ło jedynie pięciu uczniów z Warsza­
wy. Ucznio­wie ze wsi dużo częściej wska­
zują na za­intereso­wa­nie biega­niem i jazdą  
na ro­werze, na­to­miast ich ko­ledzy z miast 
na pływa­nie. Różni­ce w zainte­re­sowaniach 
sportem młodzie­ży wiejskiej i warszaw­
skiej pole­gają głównie na tym, że ucznio­
wie ze wsi wskazu­ję na du­żo mniej dyscy­
plin sportowych. Mło­dzież ze wsi, po­za 
wyżej wymienio­nymi forma­mi, innych nie 
wymienia lub ro­bi to spo­ra­dycznie. Na­to­
miast ba­da­ni mieszka­jący w mia­stach wska­
zują na ta­kie dyscypli­ny sporto­we jak jazda 
na rolkach, tenis, narciarstwo, łyżwiarstwo, 
ka­ja­karstwo, gimna­stykę, a na­wet wędkar­
stwo, żeglarstwo, badminton, łucznictwo, 
mo­delarstwo, strzelectwo, snowbo­ard, wspi­
naczkę sporto­wą, rollycross i sza­chy. 

Najniższy odse­tek młodzie­ży de­kla­
ru­jącej uprawianie sportu wyczynowo 
(obecnie lub/i w prze­szłości) odnotowano  
w przypadku uczniów ze wsi (23,08%),  
na drugim miejscu są ucznio­wie z ma­łe­
go mia­sta (31,11%), a najwyższy odsetek 
aktywnych sporto­wo ba­da­nych zdia­gno­zo­
wa­no wśród respondentów z gimna­zjów 
warszawskich (42,31%). We wszystkich śro­
do­wi­skach za­zna­cza się przewa­ga udzia­łu w 
spo­rcie chłopców w sto­sunku do dziewcząt, 
jednak w śro­do­wi­sku wiejskim te dyspro­por­
cje są największe. 

Największy odsetek uczniów, którzy wska­
za­li, że ma­ją sukcesy sporto­we i po­da­li, 
ja­kie one są zdia­gno­zo­wa­no w szko­łach war­

szawskich (38,86%). Jest on istotnie wyższy  
od drugiego w ko­lejno­ści za­obserwo­wa­nego 
w śro­do­wi­sku wiejskim (33,33%) i najniższe­
go odsetka, który cha­rakteryzuje liczbę suk­
cesów sporto­wych uczniów mieszka­jących 
w ma­łym mieście (27,73%). W każdym śro­
do­wi­sku chłopcy istotnie częściej od swo­ich 
ko­leża­nek dekla­rują po­sia­da­nie sukcesów 
sporto­wych. 

Ucznio­wie ze wsi częściej niż ich ko­le­
dzy z Warsza­wy odno­szą sukcesy (mo­żemy 
uznać to za wskaźnik udzia­łu) w za­wo­dach 
gminnych i po­wia­to­wych. Odwrotnie sytu­
acja przedsta­wia się w przypadku za­wo­
dów rangi wo­jewódzkiej i ogólno­polskiej.  
Tu istotnie częściej szansę odno­szenia suk­
cesów ma­ją ucznio­wie z Warsza­wy niż  
ze szko­ły wiejskiej. W przypadku za­wo­dów 
rangi wo­jewódzkiej za­zna­cza się wyraźnie 
udział w nich uczniów z ma­łego mia­sta.  
Cha­rakterystyczną cechą struktury źródeł 
sukcesów sporto­wych uczniów z Warsza­
wy jest wyraźny udział w niej osiągnięć 
uzyska­nych podczas za­wo­dów orga­ni­zo­wa­
nych przez po­zaszkolne orga­ni­za­cje – kluby 
sporto­we. W przypadku uczniów ze wsi 
istotnie częściej niż w przypadku uczniów  
z Warszawy are­ną sportową, na której mają 
szansę zdobywać suk­ce­sy jest szkoła. Ucznio­
wie ze wsi dwukrotnie częściej niż ucznio­wie  
z mia­sta wska­zywa­li na rozgrywki między­
kla­so­we oraz rezulta­ty uzyska­ne podczas 
lekcji wycho­wa­nia fi­zycznego ja­ko swo­je 
największe osiągnięcia sporto­we. 

Uczestnictwo w sporcie  
i prze­ko­na­nia na te­mat je­go warto­ści uczniów gimna­zjum

W Polsce w dalszym ciągu sytu­acja edu­kacyjna dzie­ci wiejskich jest trudniejsza niż dzie­ci z du­żych miast (Białecki 1999). Wyni­
ka ona głównie z pozorne­go wyrównywania szans edu­kacyjnych tej młodzie­ży, która częściej niż młodzież miejska poru­sza się  
w obszarach nędzy i ubóstwa kultu­rowe­go.
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Dla badanych najwyżej usytu­owaną war­
tością sportu jest ,,zdrowie" (ponad 51% 
wskazań). Na drugim miejscu zna­la­zło się 
,,dążenie do bycia lepszym" zgła­sza­ne przez 
47% respondentów – po­dobnie często we 
wszystkich śro­do­wi­skach. Na trzecim miej­
scu jest ,,po­ko­nywa­nie wła­snych sła­bo­ści"  
z tym, że wartość ta zajmuje pierwsze miej­
sce w hierarchii uczniów ze wsi, a do­piero 
szóste i piąte miejsce w hierarchiach utwo­
rzo­nych odpo­wiednio przez uczniów z ma­łe­
go mia­sta i z Warsza­wy. 

Na czwartym i ko­lejnych 
miejscach ba­da­ni wymie­
nia­li:  piękna  sylwetka, naj­
wyżej spo­śród  ba­da­nych 
cenio­na przez uczniów  
z Warsza­wy, kontakty  
z ludźmi, radość sportowa
nia,  styl życia, ucieczka 
od stresów – tę ostatnią 
istotnie częściej wska­zywa­
li ba­da­ni z Warsza­wy niż  
z ma­łego mia­sta. 

Je­dynie dla margi­
nalnej liczby badanych 
sport posiada ne­gatywne 
ce­chy: jest źródłem stre
sów, ,sukcesem za każda 
cenę lub nie ma żadne
go znaczenia. Wska­zań  

na te ka­tego­rie do­ko­na­ło łącznie po­ni­żej 
6% ba­da­nych. Trzeba za­zna­czyć, że w naj­
mniejszym stopniu ba­da­ni uzna­ją sport 
za szkołę życia i rodzinną formę wypoczyn
ku. 

Za­uwa­ża­my, że istotnie rza­dziej ucznio­
wie ze wsi niż z ma­łego mia­sta i z Warsza­wy 
do­strzega­ją w spo­rcie jego warto­ści perfek­
cjo­ni­styczne (mi­strzo­stwo sporto­we) oraz 
istotnie częściej upa­trują w spo­rcie dzie­
dzi­nę aktywno­ści za­pewnia­jącą kontakt  
z przyro­dą. 

Wybrane wnioski

1. Do­świadczenie sukcesu sporto­wego 
jest udzia­łem oko­ło jednej trzeciej po­pula­
cji ba­da­nych. Po­zo­sta­li ucznio­wie sta­no­wią 
obszar w tym względzie nieza­go­spo­da­ro­
wa­ny eduka­cyjnie. W przypadku uczniów 
ze wsi występu­je de­fi­cyt uczestnictwa w 
rozgrywkach na szcze­blu woje­wódzkim i 
ogólnopolskim, co po­wo­do­wa­ne jest m. in. 
mniejszą aktywno­ścią w tym śro­do­wi­sku 
po­zaszkolnych klubów sporto­wych. 

2. Ucznio­wie ze śro­do­wi­ska wiejskiego  
w odróżnieniu od ich ko­legów z miast  
w większym stopniu po­strzega­ją sport 
ja­ko teren po­ko­nywa­nia wła­snych sła­bo­ści. 
Ucznio­wie z mia­sta – szczególnie z Warsza­
wy do­strzega­ją w spo­rcie częściej od swo­ich 
ko­legów ze wsi wa­lo­ry estetyczne, hedo­ni­
styczne i perfekcjo­ni­styczne. 

3. Ucznio­wie ze wsi eksplo­rują zna­cząco 
węższy za­kres form sporto­wych niż mło­
dzież z miast. Prawdo­po­dobnie wyni­ka to  
z ubo­giej ofert tej dziedzi­ny kultury fi­zycz­
nej w tym śro­do­wi­sku. 

4. Istnieje wyraźna po­trzeba podjęcia 
dzia­łań zmierza­jących do aktywi­za­cji spor­
to­wej dziewcząt. W śro­do­wi­sku wiejskim  
ta po­trzeba jest szczególnie silna. 

Marcin Cze­chowski
AWF Warszawa

Wyklu­cze­nie społeczne jest proble­mem często poru­szanym przez naukowców i poli­tyków w naszym kraju. Jest ono od dawna 
obecne w re­flek­sji nad życiem społecznym i nale­ży do jednych z podstawowych pojęć w teorii społecznej (Grotowska-Leder i 
Fali­szek, 2005). Zagadnie­nie to jest o tyle istotne, iż dotyczy podstawowych aspek­tów funk­cjonowania jednostek i grup w 
społe­czeństwie – ich kultu­rowe­go zakorze­nie­nia, partycypacji i dostępu do ważnych dóbr i zasobów społecznych. 

Sport    ja­ko na­rzę­dzie pre­wencji i wal­ki z wyklucze­niem spo­łecz­nym

Naukowcy o kulturze fizycznej w środowisku wiejskim

Uczestnictwo w sporcie i przekonania na temat jego wartości uczniów gimnazjum

W y klu­cze­nie społeczne pole­ga na 
nie­podejmowaniu zwyczajowej  

i społecznie ak­ceptowanej drogi życiowej 
lub wypadaniu z niej. Do­tyczy ono głównie 
osób, ro­dzin lub grup ludno­ści, które żyją w 
nieko­rzystnych wa­runkach eko­no­micznych, 
zo­sta­ją do­tknięte nieko­rzystnymi pro­cesa­
mi spo­łecznymi, wyni­ka­jącymi z ma­so­wych 
i dyna­micznych zmian rozwo­jo­wych lub 
nie zo­sta­ły wypo­sa­żo­ne w ka­pi­tał życio­wy 
umożli­wia­jący im normalną po­zycję spo­łecz­
ną, odpo­wiedni po­ziom kwa­li­fi­ka­cji, wejście 
na rynek pra­cy lub za­ło­żenie ro­dzi­ny, co 
do­datko­wo utrudnia do­sto­so­wywa­nie się do 
zmienia­jących się wa­runków spo­łecznych i 
eko­no­micznych. Do­tyka ono również osób, 
które do­świadcza­ją przeja­wów dyskrymi­na­
cji, za­równo wskutek niedo­ro­zwo­ju wła­ści­

wego usta­wo­dawstwa, jak i kulturo­wych 
uprzedzeń oraz stereo­typów czy są przed­
mio­tem niszczącego dzia­ła­nia innych osób 
(przemo­cy, szanta­żu, indoktryna­cji). 

Z pro­blemem wykluczenia spo­łecznego 
mo­gą się również spo­tkać grupy, które po­sia­
da­ją cechy utrudnia­jące im ko­rzysta­nie z 
po­wszechnych za­so­bów spo­łecznych ze 
względu na za­istnienie niesprawno­ści, uza­
leżnienia, długo­trwa­łej cho­ro­by albo innych 
cech indywi­dualnych. 

Wykluczenie spo­łeczne nie jest no­wym 
zja­wi­skiem spo­łecznym, jednak ostatni­mi 
cza­sy za­intereso­wa­nie nim wzro­sło w wie­
lu państwach członkowskich Unii Euro­pej­
skiej (Frąckiewicz, 2006; Gro­towska­-Leder 
& Fa­li­szek, 2005). Świa­dectwem tego są licz­
ne stra­tegie i pro­gra­my ini­cjo­wa­ne na po­zio­

mie po­li­tyki euro­pejskiej. Pro­ces wdra­ża­nia 
i konkretyza­cji unijnej stra­tegii spójno­ści 
spo­łecznej i walki z ubóstwem rozpo­częła 
Stra­tegia Li­zbońska przyjęta przez Ra­dę 
Euro­pejską w 2000 r. Ra­da Euro­pejska na 
po­siedzeniu w Ni­cei 2000 r. przyjęła rów­
nież Euro­pejską Agendę Spo­łeczną – do­ku­
ment, który wyzna­cza wspólne cele po­li­tyki 
spo­łecznej państw UE w la­tach 2000-2005. 

Konkretyza­cją ogólnych celów z za­kre­
su integra­cji spo­łecznej ze Stra­tegii Li­zboń­
skiej i Euro­pejskiej Agendy Spo­łecznej było 
przyjęcie przez Ra­dę Euro­pejską tzw. celów 
ni­cejskich, czyli wspólnych celów walki  
z ubóstwem i wykluczeniem spo­łecznym. 
Ce­le ni­cejskie obejmu­ją czte­ry podsta­
wowe działania: 1) za­pewnienie do­stępu 
do pra­cy, za­so­bów, praw, dóbr i usług dla 

wszystkich; 2) za­po­biega­nie ryzyku wyklu­
czenia, 3) po­moc najbardziej na­ra­żo­nym; 4) 
mo­bi­li­za­cja wszystkich akto­rów/orga­ni­za­cji 
ze sfery po­li­tyki, go­spo­darki oraz życia spo­
łecznego. 

W konsekwencji, po rozszerzeniu Unii 
Euro­pejskiej wszystkie kra­je zo­bli­go­wa­ne 
były do stwo­rzenia Na­ro­do­wej Stra­tegii Inte­
gra­cji Spo­łecznej 2004-2010 (NSIS) oraz 
Kra­jo­wych Pla­nów Dzia­ła­nia na Rzecz Inte­
gra­cji Spo­łecznej (KPD/ Integra­cja), two­rzo­
nych na okresy dwuletnie. 

Narodowa Strate­gia Inte­gracji Społecz­
nej (2004) zawie­ra szcze­gółową diagnozę 
sytu­acji społecznej w Polsce pod kątem 
czynni­ków wpływających na zjawi­sko 
wyklu­cze­nia społeczne­go. Określa prio­ry­
teto­we dzia­ła­nia do 2010 r. w celu ogra­ni­cza­
nia tego zja­wi­ska. 

W ra­mach Kra­jo­wych Pla­nów Dzia­ła­nia 
(KPD/ Integra­cja 2004-2006, 2006-2008, 
2008-2010) rząd we współpra­cy z sa­mo­rzą­
da­mi teryto­rialnymi i orga­ni­za­cja­mi sa­mo­
rządo­wymi reali­zo­wał szereg pro­gra­mów 
i ini­cja­tyw za­po­biega­jących wykluczeniu 
i pro­mujących integra­cję spo­łeczną. Do 
końca 2007 r. po­wsta­ło 117 no­wych świe­
tlic so­cjo­tera­peutycznych, w których pro­
wa­dzo­no za­jęcia dla bli­sko 2000 dzieci  
z dysfunkcyjnych ro­dzin. Zreali­zo­wa­no 438 
lo­kalnych i regio­nalnych pro­jektów. Pod 
ko­niec 2007 r. w kra­ju funkcjo­no­wa­ło 55 cen­
trów integra­cji spo­łecznej, spo­śród których 
60% zo­sta­ło utwo­rzo­nych przez orga­ni­za­cje 
po­za­rządo­we, a 40% było pro­wa­dzo­nych 
przez sa­mo­rządy. W 2007 r. w za­jęciach 
reintegra­cji spo­łecznej i za­wo­do­wej orga­ni­
zo­wa­nych w centrach integra­cji spo­łecznej 
uczestni­czyło oko­ło 2,5 tys. osób. Po­nadto, 
w kra­ju funkcjo­nuje po­nad 300 klubów 
integra­cji spo­łecznej. We wszystkich tych 
ini­cjatywach możli­we jest wykorzystanie 
sportu jako narzędzia pre­wencji i walki  
z wyklu­cze­niem społecznym, dzieje się tak 
ze względu na za­lety ja­kie sport niesie ze 
so­bą, za­równo ja­ko wartość auto­teliczna, jak  
i instrumentalna. 

Liczba auto­rów wska­zujących na ko­rzyści 
płynące ze sportu, za­równo w li­tera­turze 
polskiej, jak i anglo­języcznej jest ogromna i 
ciągle ro­śnie. Zmienia­ją się też za­lety sportu 
wska­zywa­ne przez na­ukowców z różnych 
dziedzin i dyscyplin na­uko­wych. Dri­ver i 
Bruns (1999) wymienia­ją aż sto pięć ko­rzy­
ści płynących ze sportu za­równo dla osób 
fi­zycznych, jak i różnych spo­łeczno­ści oraz 
specyficznych grup spo­łecznych. Część z 
tych ko­rzyści to warto­ści uni­wersalne, inne 
zaś to specyficzne. Collins i Tess (2004) dzie­
lą ko­rzyści płynące ze sportu, zesta­wio­ne  
w wyni­ku ana­li­zy li­tera­tury przedmio­tu, 
na kilka grup. Najliczniejszą i najbardziej 
zna­czącą w kształto­wa­niu po­li­tyki spo­łecz­
nej na szczeblu lo­kalnym jest grupa czynni­
ków związa­nych z rozwo­jem oso­bo­wo­ści, 
da­lej te które wpływa­ją na rozwój spo­łeczny,  

a w dalszej ko­lejno­ści te, które odno­szą 
się do sfery eko­no­micznej, śro­do­wi­sko­wej  
i po­li­tycznej życia spo­łecznego. Grupa czyn­
ni­ków oso­bo­wo­ścio­wych czy perso­nalnych 
ogra­ni­cza­na jest często przez wielu auto­rów 
do czynni­ków na­tury morfo­-fizjologicznej. 
Tymcza­sem ,,sytuacje wycho­wawcze, które 
występują we współza­wodnictwie, ko­opera­
cji sporto­wej w cza­sie za­wo­dów, turniejów, 
rajdów, lo­tów, wspi­naczki, żeglugi, przeżycia 
za­wodni­ka i ki­bi­ca, zwycięzcy i po­ko­na­nego 
– to sytuacje nie spo­tyka­ne w innych dzia­
łach wycho­wa­nia" (Demel i Skład, 1986). 
Nie ana­li­zując szczegóło­wo ko­rzyści płyną­
cych z uczestnictwa w aktywno­ści fi­zycznej 
w za­kresie szero­ko ro­zumia­nej sfery psy­
chicznej można wymienić jedynie przykła­
do­wo: kształto­wa­nie oso­bo­wo­ści, po­czucia 
wła­snej warto­ści i wia­ry we wła­sne si­ły, oraz 
otwarto­ści na siebie i innych, wspo­ma­ga­nie 
pro­cesu umiejętno­ści za­rządza­nia cza­sem, 
ra­dzenia so­bie ze stresem, rozwi­ja­nie po­czu­
cia odpo­wiedzialno­ści za siebie i innych 
w dzia­ła­niach zespo­ło­wych, umożli­wienie 
po­zytywnego rozła­do­wa­nia na­pięć psychicz­
nych, zło­ści i agresji, wspo­ma­ga­nie pro­cesu 
na­bywa­nia po­staw pro­spo­łecznych, do­ko­ny­
wa­nia wła­ści­wych wybo­rów i kształto­wa­nia 
umiejętno­ści po­dejmo­wa­nia decyzji. 

Wśród czynni­ków spo­łecznych najczęściej 
wymienia­ne są te, które związa­ne są z umac­
nia­niem ro­dzi­ny, drużyny czy innej spo­łecz­
no­ści, w tym także spo­łeczno­ści lo­kalnej, 
pro­mo­wa­niem za­cho­wań etycznych i kultu­
ro­wych, reduko­wa­niem na­pięć spo­łecznych 
i za­cho­wań antyspo­łecznych oraz kształto­
wa­niem tożsa­mo­ści i dumy spo­łeczno­ści 
lo­kalnej. 

W li­tera­turze przedmio­tu podkreśla się 
na­wet pewne nega­tywne konsekwencje ja­kie 
mo­gą płynąć z aktywno­ści rucho­wej, szcze­
gólnie za­jęć sporto­wych, a wyni­ka­jących  

z niewła­ści­wego wyko­rzysta­nia kompo­nen­
tu współza­wodnictwa sporto­wego i rywa­
li­za­cji w kształto­wa­niu rozwo­ju mło­dych 
za­wodni­ków, budząc niena­wiść i agresję. 
Dlate­go też wykorzystanie sportu jako 
instru­mentu pre­wencji i walki z wyklu­
cze­niem społecznym powinno odbywać 
się w sposób syste­matyczny, syste­mowy  
i zaplanowany. 

Ana­li­zując dzia­ła­nia ukierunko­wa­ne na 
zwalcza­nie ubóstwa i wykluczenia spo­łecz­
nego po­przez wyko­rzysta­nie sportu, można 
zna­leźć przykła­dy ini­cja­tyw reali­zo­wa­nych 
na najniższym stopniu – lo­kalnym. 

Ta­ką ini­cja­tywą są festi­wa­le sporto­wo­-
rekreacyjne ,,Li­gi integra­cyjne – Sportowa 
szansa dla wszystkich", które są orga­ni­zo­
wa­ne systema­tycznie przez Wyższą Szko­łę 
Peda­go­gi­ki Reso­cja­li­za­cyjnej Pedagogium 
oraz Aka­demicki Związek Sporto­wy  
na rzecz pra­cy wycho­wawczej i pro­fi­laktycz­
nej. Festi­wa­le sporto­wo­-rekreacyjne skiero­
wa­ne są do wycho­wanków ośrodków wycho­
wawczych, do­mów dziecka, świetlic so­cjo­te­
ra­peutycznych, ognisk TPD (To­wa­rzystwa 
Przyja­ciół Dzieci) oraz wszystkich pla­cówek 
wycho­wawczych, które wyra­żą wo­lę udzia­łu 
we wspólnej za­ba­wie. 

Ko­lejną ini­cja­tywą o lo­kalnym za­sięgu jest 
autorski po­mysł mgr A. Dąbka stwo­rzenia  
w 2005 r. Warszawskiej Li­gi Piłki Nożnej Ośrod­
ków Wycho­wawczych i Do­mów Dziecka. 

Przepro­wa­dzo­ne dla po­trzeb tego opra­
co­wa­nia ba­da­nia li­tera­turo­we oraz ana­li­zy 
przykła­dów ,,do­brej praktyki" wykazały 
brak syste­mowych rozwiązań w zakre­sie 
pre­wencji i walki z wyklu­cze­niem spo­
łecznym. Liczni auto­rzy wska­zują także na 
brak dia­gnoz i mo­ni­to­ringu tego zja­wi­ska  
na wszystkich szczeblach za­rządza­nia. 

Moni­ka Piątkowska, Jolanta Żyśko
AWF Warszawa
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10 listo­pa­da 2008 w Zespo­le Szkół  
w Niecha­no­wie odbyła się Ga­la Spor­

tu – uro­czystość z oka­zji 5-lecia po­wsta­nia 
Uczniowskiego Klubu Sporto­wego ,,Błyska­
wi­ca" dzia­ła­jącego przy Gimna­zjum im. gen. 
Józefa Wybickiego w Niecha­no­wie. Jubi­leusz 
uświetni­li zna­ko­mi­ci go­ście: Tade­usz Toma­
szewski – po­seł na Sejm RP, Piotr Grusz­
czyński – sena­tor RP, Wojciech Krawczyk 
– czło­nek Za­rządu Po­wia­tu Gnieźnieńskiego, 
Danu­ta Wi­niarska – przewodni­cząca Ra­dy 
Po­wia­tu Gnieźnieńskiego, Eu­ge­niusz Zamiar 
– wójt gmi­ny Niecha­no­wo, Zdzi­sław Urbań­
czyk – prezes Szkolnego Związku Sporto­wego 
,,Wielko­polska", Marek Dance­wicz – wi­ce­
prezes Polskiego Związku Uni­ho­keja, Jacek 
Zawodny – prezes UKS ,,Jedynka" Koźmin 
Wlkp., Krzysztof Zawadzki – prezes UKS 
,,Victo­ria" Gułto­wy, Róża Grabowska – wi­ce­
dyrektor Zespo­łu Szkół w Niecha­no­wie.

Uro­czystość rozpo­czął Prezes Uczniowskie­
go Klubu Sporto­wego ,,Błyska­wi­ca" Tomasz 
Wojcie­chowski, który po­wi­tał wszystkich 
przybyłych go­ści, sympa­tyków, członków klu­
bu, jak i ro­dzi­ców dzieci trenujących w sek­
cjach klubu. Sło­wa Pla­to­na ,,Najważniejszy  
w każdym działaniu jest początek" za­cyto­wa­
ne przez prezesa UKS-u przypo­mnia­ły nam, 
że 5 lat temu 13 li­sto­pa­da 2003 ro­ku odbyło 
się zebra­nie za­ło­życielskie, podczas, którego 
grupa na­uczycieli, ludzi do­brej wo­li przy 
współpra­cy z dyrekcją gimna­zjum i wsparciu 
po­sła Ta­deusza To­ma­szewskiego po­sta­no­wi­ła 
za­ło­żyć Uczniowski Klub Sporto­wy, któremu 
nada­no później na­zwę ,,Błyska­wi­ca". 

Po­mi­mo niewielkiego jubi­leuszu, ja­kim jest 
5 lat dzia­łalno­ści mo­żemy po­szczycić się licz­
nymi sukcesa­mi w uni­ho­keju, piłce ręcznej, 

piłce nożnej i w bie­
gach przeła­jo­wych. Są 
to wielo­krotnie zdo­
bywa­ne mi­strzo­stwa 
i wi­cemi­strzo­stwa 
po­wia­tu, osiągnięcia 
na szczeblu rejo­no­
wym, wo­jewódzkim  
i ogólno­polskim. 

Jednak­że najwięk­
szą naszą du­mą są  
dziewczyny grają­
ce w uni­hoke­ja. W 
październi­ku 2008 
Mari­ka Jagodzińska 
i Agnieszka Kozanec­
ka reprezento­wa­ły 
nasz kraj na między­
na­ro­do­wych za­wo­dach na Sło­wa­cji, skąd przy­
wio­zły brązo­we meda­le. Trenerzy reprezen­
ta­cji Polski po­wo­ła­li na zgrupo­wa­nie ka­dry 
na­ro­do­wej w Niecha­no­wie także inne nasze 
zawodniczki: Joannę Dobrzykowską, Moni­
kę Woźniak, Agnieszkę Re­kru­ciak, Moni­kę 
Rozmus i Jagodę Buczkowską.

Udaje nam się po­zyski­wać środki z Mi­ni­
sterstwa Sportu i Turystyki na letni wypo­czy­
nek dzieci i mło­dzieży. Dzięki tym środkom i 
wsparciu Urzędu Gmi­ny w Niecha­no­wie zor­
ga­ni­zo­wa­li­śmy dwa letnie obo­zy sporto­wo­-
rekreacyjne w Koźmi­nie Wielko­polskim i w 
Bia­łej Pi­skiej na Ma­zurach. Uda­ło nam się tak­
że po­zyskać środki z ministerstwa na za­kup 
sprzętu sporto­wego w ra­mach pro­jektu Ka­rol. 
Dzięki tym funduszom i po­mo­cy wójta gmi­ny 
Niecha­no­wo wypo­sa­żyli­śmy sekcję uni­ho­keja 
w pro­fesjo­nalne ki­je do gry firmy Exel. W 
ra­mach pro­gra­mu ,,Sport wszystkich dzie­ci" 
otrzyma­li­śmy z mi­ni­sterstwa komplet sprzę­
tu do piłki ręcznej. Uczestniczymy także w 
programie Animator Sportu Szkolnego przy 
współpracy z SZS ,,Wielkopolska” i Urzędem 

Gminy w Niechanowie.
Od trzech lat dziewczęta nasze pod opieką 

pani Joanny Lewickiej zajmują czołowe miej­
sca w rozgrywkach Gimnazjady na szczeblu 
powiatowym.

 W na­szym klubie od po­czątku jego istnie­
nia dzia­ła sekcja piłki nożnej, której dzia­ła­nie 
za­wdzięcza­my trenero­wi Józe­fowi Grobelne­
mu. W ro­ku 2008 rozpo­częła dzia­łalność pod 
kierownictwem pa­na Tomasza Gazińskie­go 
sekcja piłki siatko­wej. Galę Sportu uświet­
nił występ grupy tanecznej Jumpstyle Boys, 
w której skład wchodzą członkowie nasze­
go klubu, a także narodowa kadra juniorek, 
przebywająca tu na zgrupowaniu.

Z okazji tego jubileuszu Ho­no­ro­we Odzna­
ki LZS zło­tą, srebrną i brązo­wą otrzymało 
13 na­szych dzia­ła­czy. Na­to­miast odzna­kę za 
za­sługi w rozwo­ju LZS wo­jewództwa wielko­
polskiego otrzyma­li: wójt Eu­ge­niusz Zamiar, 
wi­ceprezes Polskiego Związku Uni­ho­keja 
Marek Dance­wicz i prezes Uczniowskiego 
Klubu Sporto­wego ,,Błyska­wi­ca” Tomasz Woj­
cie­chowski. 

Wręczo­no także wyróżnienia mło­dzieży, 
która licznie przybyła na jubi­leuszo­we spo­
tka­nie. Imprezę za­kończył po­ka­zo­wy mecz 
uni­ho­keja po­między dziewczęta­mi uczestni­
czącymi w zgrupo­wa­niu ka­dry na­ro­do­wej.

 Niedawno, w 2006 ro­ku, Zrzeszenie Ludo­we Zespo­ły Sporto­we obcho­dzi­ło 60-lecie swo­jego istnienia. Pod numerem ,,1" w 1946 roku  
w karto­tekach Związku ,,Sa­mo­po­moc Chłopska" za­rejestro­wa­ny zo­stał LZS w Czarno­wąsach, woj. opolskie. Po­tem za­rejestro­wa­no na­stęp­
ne kluby sporto­we. Wiele tych klubów istnieje i dzia­ła na­dal w strukturach LZS. Chcemy o nich przypo­mi­nać na­szym Czytelni­kom, ale 
pokazywać i te, które powstały niedawno. W tym numerze przedsta­wia­my kolejne kluby,  które w tym ro­ku obcho­dzi­ły.... lecie swo­jego 
istnienia. Czeka­my na zgło­szenia.

Nasza tradycja

5-lecie UKS Błyskawica w Niechanowie

Z abierzów to niewielka miejsco­wość  
w po­bli­żu Kra­ko­wa. Po­ło­żo­na jest na 

terenie Jury Kra­kowsko­-Częstocho­wskiej, 
nad rzeką Rudawką. Za da­tę po­wsta­nia klu­
bu LKS Kmi­ta Za­bierzów przyjmuje się rok 
1936. Za­częło się, jak pra­wie wszędzie, od pił­
ki nożnej – po­wsta­ła fi­lia TS ,,Wi­sła" Kra­ków. 
Po II wojnie świa­to­wej reaktywo­wa­no klub, 
który stał się członkiem Zrzeszenia Ludo­we 
Zespo­ły Sporto­we. Dzia­ła­ło w nim kilka sek­
cji sporto­wych – lekko­atletyka, ko­szykówka, 
tenis sto­ło­wy, sza­chy, ale także artystycznych: 
kółko teatralne i orkiestra dęta.

 W 1953 ro­ku z ini­cja­tywy Wi­tolda Bara­
nowskie­go po­wsta­ła sekcja łuczni­cza, która 
wkrótce sta­ła się zna­na w kra­ju. We wrześniu 
tegoż roku wystrzelo­no z łuku po­cho­dzącego 
z 1935 ro­ku pierwsze strza­ły, a uczyni­li to 
Wi­told Barnowski, Ire­ne­usz Li­piarski i Sta­
ni­sław Skalny. Przez to­ry łuczni­cze znajdu­

jące się wówczas przy po­pularnym ,,wałku", 
obecnie ul. Mysza­la przewi­nęła się znaczna 
ilość mło­dzieży próbującej swych sił w tym 
spo­rcie. Po­wo­li sekcja ro­sła w si­łę. Jej członko­
wie starto­wa­li w centralnych sparta­kia­dach i 
mi­strzo­stwach Zrzeszenia. Pierwszym uczest­
ni­kiem za­wo­dów międzyna­ro­do­wych był 
Bole­sław Bu­jak – reprezento­wał nasz kraj 
na MŚ w Pra­dze w 1957 ro­ku. Najtrudniejszy 
mo­ment dla sekcji na­stał w 1965 ro­ku, kiedy 
to zmarł jej za­ło­życiel. Ale zna­lazł godnych 
kontynuato­rów – Te­re­sę Skalny i Alek­san­
dra Jabłońskie­go. 

 W sekcji wycho­wa­ło się wiele meda­li­stów 
mi­strzostw Polski, Euro­py i świa­ta, głównie 
w ka­tego­riach mło­dzieżo­wych. Wymienić 
tu na­leży Kari­nę Li­piarską, która oprócz 
meda­li mi­strzostw Polski ma na swo­im kon­
cie mi­strzo­stwo świa­ta ka­detek, mi­strzo­stwo 
świa­ta junio­rek i medal mi­strzostw świa­ta 

senio­rek w zespo­le oraz medal mi­strzostw 
Euro­py w zespo­le ka­detek. Wielo­krotną 
meda­listką mi­strzostw Polski we wszystkich 
ka­tego­riach była Marta Jabłońska, a tytuły 
mi­strzów Polski w ka­tego­rii junio­rów zdo­by­
wa­li między innymi – Ali­cja Nagły, Robert 
Kodu­ra, czy aktualny szko­lenio­wiec Aleksan­
der Ja­błoński, który już 55 lat dzia­ła w LZS. 

Sekcja ba­zuje na wła­snych wycho­wankach, 
uczenni­cach i uczniach szkół Gmi­ny Za­bie­
rzów. Na­leży do czo­ło­wych w kra­ju. Obecnie 
w klubie funkcjo­nują jeszcze – bardzo mło­da 
sekcja pływacka, której za­wodniczki osiąga­ją 
już zna­czące sukcesy w ka­tego­riach najmłod­
szych, a także sekcja piłki nożnej z drużyną 
startującą w rozgrywkach I li­gi i liczną grupą 
junio­rów i trampka­rzy. 

Jak na miejsco­wość li­czącą oko­ło 4500 
mieszkańców to całkiem niezłe osiągnięcia. 

Życzymy dalszych sukcesów. 

161 ju­niorów i kade­tów re­pre­zentu­
jących 26 klu­bów z Białoru­si, 

Bułgarii, Estonii, Gre­cji, Kanady, Li­twy, 
Polski, Ru­mu­nii, Słowacji i Ukrainy 
uczestni­czyło w sie­demnastym międzyna­
rodowym turnie­ju zapaśni­czym w stylu 
wolnym o Pu­char Zie­mi Kraśnickiej. 

Tego­roczna impreza była jednym z akcen­
tów obcho­dów 30-lecia tej dyscypli­ny  
w Kra­śni­ku, której po­czątki związa­ne są  
z pra­cującym nieprzerwa­nie do dziś trene­
rem Alek­sandrem Płatkiem. Najbardziej 
zna­ni za­pa­śni­cy, którzy rozpo­czyna­li ka­rie­
ry w Kra­śni­ku, to: olimpijczyk z Seulu, brą­
zo­wy meda­li­sta mi­strzostw świa­ta i cztero­
krotny mistrz Polski Je­rzy Nieć, wielo­krot­
ny reprezentant kra­ju Mak­symi­lian Wi­tek, 
mistrz Polski Da­mian Ja­kóbczyk, mi­strzy­
ni Euro­py junio­rek i brązo­wa meda­listka 
mi­strzostw świa­ta senio­rek Agata Pie­trzyk, 
dwukrotna brązo­wa meda­listka mi­strzostw 

Euro­py junio­rek Magda Pie­trzyk oraz dwu­
krotna mi­strzyni Polski senio­rek Katarzy­
na Górczyńska. 

A wszystko zaczęło się w 1978 roku od 
klu­bu LKS Tęcza Kraśnik, do którego zgło­
sił się były za­wodnik sekcji za­pa­śni­czej LZS 
Kra­snystaw, wówczas świeżo upieczo­ny 
trener za­pa­sów Aleksander Pła­tek i przed­
sta­wił koncepcję po­wo­ła­nia w klubie sek­
cji za­pa­śni­czej w stylu wolnym mężczyzn. 
Sekcja po­wsta­ła i szybko za­częła odno­sić 
sukcesy.  

W 1993 ro­ku ze względu na trudno­ści 
orga­ni­za­cyjne i fi­nanso­we sekcja za­pa­sów 
kończy dzia­łalność w ,,Tęczy”. Za­wodni­cy 
i trenerzy przecho­dzą do bo­gatszego klubu 
– FKS Stal, który w 1994 ro­ku zdo­bywa 
tytuł klubo­wego mi­strza Polski. Jesienią 
tegoż ro­ku rozpo­częła dzia­łalność sekcja 
za­pa­śni­cza ko­biet. Pra­cę z dziewczęta­mi 
podjął trener Sylwe­ster Janik. 

W li­sto­pa­dzie 1999 
ro­ku po­wsta­je oddziel­
ny klub za­pa­śni­czy 
ko­biet – Ludo­wy 
Uczniowski Klub Spor­
to­wy LUKS przejmu­
jąc część za­pa­śni­czek 
ze Sta­li, a w 2002 ro­ku 
do LUKS przecho­
dzi sekcja za­pa­sów 
mężczyzn i po­wsta­je 
LUKS Su­ples Kraśnik. 
Systemem szko­leń 
objęte zo­sta­ją dzieci  
od 12 ro­ku życia, 

po­wsta­je Szko­ła Mi­strzo­stwa Sporto­wego 
przy Zespo­le Szkół nr 3. 

Za­pa­sy w Kra­śni­ku ma­ją się do­brze. Z każ­
dym ro­kiem przybywa no­wych za­wodni­ków. 
Trener Aleksander Pła­tek spro­wa­dza ich  
z ca­łej Polski. I tak było z gwiazdą kra­śnic­
kich za­pa­sów Aga­tą Pietrzyk i jej sio­strą 
Magdą. Za­częły treno­wać ja­ko 12-la­tki,  
od 5 lat są w Kra­śni­ku. 

- Ta dyscyplina sportu wymaga pracy 
nad wytrzymałością, siłą i techniką. Moim 
marzeniem jest udział w najbliższych igrzy
skach olimpijskich, które odbędą się za cztery 
lata. Zrobię wszystko, żeby to marzenie zre
alizować, mam jeszcze trochę czasu – mówi  
w wywia­dach Aga­ta Pietrzyk. 

Życzymy jej spełnienia ma­rzeń, a Supleso­
wi ko­lejnych sukcesów. 

55 lat sekcji łuczniczej LKS "KMI­TA" Zabierzów

30 lat kraśnickich zapasów
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Spotkanie pod Giewontem

O limpia­da jest orga­ni­zo­wa­na systemem 
wieloszczeblo­wym. Rozpo­czyna się od 

eli­mi­na­cji szkolnych, gminnych, po­wia­to­
wych i wo­jewódzkich, zaś najlepsi zdo­by­
wa­ją pra­wo startu w fi­na­le centralnym. Na 
wszystkich szczeblach eli­mi­na­cji w tego­
rocznej Olimpia­dzie wzięło udział kilka 
tysięcy osób. 

Fi­nał centralny odbył się 7-9 li­sto­pa­da 
2008 r. w Za­ko­pa­nem. Uczestni­czyło w nim 
po­nad 300 osób z 10 wo­jewództw (kujaw­
sko­-pomo­rski­ego, lubelskiego, łódzkiego, 
ma­ło­polskiego, opolskiego, podla­skiego, 
podkarpackiego, warmińsko­-mazurski­ego, 
wielko­polskiego i za­chodnio­po­morskiego). 

W tym ro­ku tema­tyka Olimpia­dy po raz 
ko­lejny do­tyczyła pro­blema­tyki związa­nej  
z Unią Euro­pejską. Po­nadto celem impre­
zy było poznanie walorów kra­jo­znawczych  

i hi­sto­rycznych Rumunii, Polski i regio­nu 
Karpat oraz po­głębienie umiejętno­ści upra­
wia­nia turystyki kwa­li­fi­ko­wa­nej. 

Wszystkie za­ło­żenia pro­gra­mo­we imprezy 
zo­sta­ły w pełni zreali­zo­wa­ne. Uczestni­cy 
wyka­za­li się do­brym przygo­to­wa­niem za­rów­
no w konkurencjach sprawno­ścio­wych (ro­we­
ro­wy tor przeszkód, ocena odległo­ści w tere­
nie), jak i teo­retycznych (konkursy wiedzy 
turystycznej, kra­jo­znawczej i to­po­gra­ficznej 
oraz wiedzy o tema­tyce unijnej). 

W tym ro­ku po raz pierwszy pro­wa­dzo­no 
kla­syfi­ka­cję w dwóch ka­tego­riach: mło­dzie­
ży szkół podsta­wo­wych i gimna­zjalnych 
oraz w ka­tego­rii open. Przyczyni­ło się to do 
znacznego zwiększenia frekwencji. 

W ści­słym fi­na­le w ka­tego­rii szko­ły pod­
sta­wo­we/gimna­zjalne wzięło udział 9 za­wod­
ni­ków. Wygrała Emi­lia Łaszek z powiatu 
Piotrków Trybunalski, woj. łódzkie, drugie 
miejsce zajął Robert Bartoszewski z po­wiatu 
Łuków, woj. lubelskie, a trzecie Natalia Rem­
be­lińska z po­wiatu Łódź Wschód.	

W ści­słym fi­na­le w ka­tego­rii open wzię­
ło udział również 9 za­wodni­ków. Pierwsze 
miejsce zajął Adrian Wejman z po­wiatu 
ko­nińskiego, woj. wielko­polski, drugi był 
Mi­chał Rosa z po­wiatu Łuków, woj. lubel­
skie, a trzeci  Marek Galla z po­wiatu  Wolsz­
tyn, woj. wielko­polskie. 

Konkurencje olimpijskie odbyły się na 
obiektach campingu ,,Pod Kro­kwią" i DW  
,,Bri­stol". Fi­na­li­stom wręczo­no na­gro­dy 
indywi­dualne, a najlepszym reprezenta­cjom 
w obu ka­tego­riach puchary.

W kla­syfi­ka­cji po­wia­to­wej open skla­
syfi­ko­wa­no 27 po­wia­tów. Wygrał po­wiat 
Łuków, przed Wolsztynem i Ryka­mi. Kla­
syfi­ka­cję wo­jewódzką open wygra­ło woj. 
lubelskie, przed wielko­polskim i łódzkim. 
W kla­syfi­ka­cji po­wia­to­wej szkół podsta­wo­
wych/gimna­zjalnych najlepsi byli reprezen­
tanci po­wia­tu Piotrków Trybunalski przed 
Ra­dyniem i Ło­dzią Wschód. W tej ka­tego­
rii wśród wo­jewództw zwyciężyło łódzkie, 
przed lubelskim i za­chodnio­po­morskim. 

Do zobaczenia za rok!

Zamojskie Zrze­sze­nie LZS

Finał Central­ny XXV Ogól­no­pol­skiej Olimpia­dy  
Wie­dzy Turystycz­no­-Kraj­ozna­wczej Miesz­kań­ców Wsi

W  tym roku klasyfi­kację woje­wództw 
w LZS-owskim współzawodnictwie 

wygrało woje­wództwo lu­belskie. Nie­wąt­
pli­wie sporo punk­tów w tym rankingu 
przysporzyło mu Powiatowe Zrze­sze­nie 
LZS w Zamościu, które­go prze­wodni­czą­
cym jest Jan Świć. Na ko­niec zeszłego ro­ku, 
do LZS na­leża­ło po­nad 4100 osób, istnia­ło 
217 sekcji sporto­wych i 19 turystycznych. 

Za­mojskie LZS jest orga­ni­za­to­rem licz­
nych imprez o randze mi­strzostw po­wia­tu. 
Do największych ma­so­wych imprez na­le­
żą orga­ni­zo­wa­ne każdego ro­ku Po­wia­to­we 
Igrzyska LZS Mieszkańców Za­mojskiej 
Wsi. Igrzyska są przeglądem do­robku spor­
to­wego gmin. W tym ro­ku odbyły się one w 
Szczebrzeszynie. W po­nad dwudziestu róż­
no­rodnych, indywi­dualnych i drużyno­wych 
konkurencjach rekreacyjno- sporto­wych 
starto­wa­ło 1230 za­wodni­czek i za­wodni­ków 
z 15 gmin. W ka­lenda­rzu imprez są również 

za­wo­dy lekko­atletyczne, biegi przeła­jo­we, 
turnieje w siatkówce oraz najpo­pularniejszy 
turniej piłki nożnej dziewcząt i chłopców 
,,Piłkarska Ka­dra Czeka". 

Największym i najbardziej zna­nym klu­
bem na terenie po­wia­tu jest KS AGROS 
Za­mość, który pro­wa­dzi dzia­łalność szko­
lenio­wą za­wodni­ków w lekkiej atletyce, 
łucznictwie, ko­larstwie i za­pa­sach. Zrzesza 
po­nad 370 za­wodni­ków i za­wodni­czek. 

Ra­da Po­wia­to­wa LZS mo­że po­szczycić 
się do­brą współpra­cą z wła­dza­mi po­wia­tu  
i mia­sta Za­mość. W październi­ka 2008 
ro­ku po­wsta­ła Po­wia­to­wa Ra­dę Sportu w 
Za­mo­ściu. Po­woła­no członków ra­dy oraz 
usta­lo­no regula­min jej dzia­ła­nia. W skład 
9-osobowej ra­dy weszło dwóch przedsta­wi­
cieli LZS – Krzysztof Pszenniak, sekretarz 
Po­wia­to­wego Zrzeszenia Ludo­we Zespo­ły 
Sporto­we w Za­mo­ściu oraz Konrad Fi­rek, 
prezes Klubu Sporto­wego AGROS Za­mość. 

Ra­da ma m.in. opi­nio­wać pro­jekt budżetu w 
części do­tyczącej reali­za­cji za­dań w za­kresie 
kultury fi­zycznej, ini­cjo­wać i współorga­ni­
zo­wać imprezy sporto­we i rekreacyjne orga­
ni­zo­wa­ne lub do­fi­nanso­wa­ne przez po­wiat. 
Przyczyni się to niewątpli­wie do jeszcze 
lepszej współpra­cy. 

Olimpiada Wie­dzy Tu­rystyczno-Krajoznawczej Mieszkańców Wsi nale­ży do imprez tu­rystycznych o najdłuższej w Zrze­sze­niu 
LZS tradycji. Po raz pierwszy została zorgani­zowana w 1984 r. z ini­cjatywy działaczy Centralnej Komi­sji Tu­rystyki Wiejskiej dzia­
łającej wówczas przy Radzie Głównej Zrze­sze­nia LZS. Te­goroczna impre­za miała więc charak­ter ju­bi­le­uszowy. Jak co roku impre­za 
uzyskała wsparcie Mi­ni­sterstwa Sportu i Tu­rystyki oraz Mi­ni­sterstwa Rolnictwa. G łównym celem za­wo­dów było uaktyw­

nienie sa­mo­rządów i innych jedno­
stek dzia­ła­jących w śro­do­wi­sku wiejskim na 
rzecz kultury fi­zycznej i sportu. Integra­cja 
między sa­mo­rząda­mi gminnymi, po­wia­to­
wymi i wo­jewódzki­mi, pro­mo­wa­nie czynne­
go i zdro­wego wypo­czynku, na­wiąza­nie kon­
taktów między różnymi szczebla­mi sa­mo­
rządo­wymi, oraz wymia­na do­świadczeń 
do­tyczących nie tylko sfery dzia­łalno­ści 
kulturalnej i sporto­wej, ale także co­dziennej 
sa­mo­rządo­wej rzeczywi­sto­ści przyświeca­ły 
tej imprezie. 

Uro­czystego otwarcia za­wo­dów do­ko­
nał Wójt Gmi­ny Ełk – Antoni Polkowski  
w obecno­ści za­pro­szo­nych go­ści: Wacława 
Hurko – z-ca przewodni­czącego Kra­jo­we­
go Zrzeszenia LZS, Walde­mara Bu­szana 
– dyrekto­ra Departa­mentu Sportu Warmiń­
sko-Ma­zurskiego Urzędu Marszałkowskie­
go, Dariu­sza Górskie­go – przedsta­wi­ciela 
Polskiego Związku Piłki Nożnej, Wacława 
Wasie­li – z-ca przewodni­czącego Warmiń­
sko-Ma­zurskiego Zrzeszenia LZS, Marka 
Jaczu­na – sekreta­rza Warmińsko-Ma­zur­
skiego Zrzeszenia LZS. 

Wszystkie mecze to­czyły się w sporto­
wej atmosferze, co ostatnio jest rzadko­ścią 
na bo­iskach piłkarskich i w ha­lach spor­
to­wych. W przepro­wa­dzo­nych 42 spo­tka­
niach, sędzio­wie nie udzieli za­wodni­kom 
żadnych żółtych czy czerwo­nych kartek. 
Jak ocenia­ją sędzio­wie i orga­ni­za­to­rzy 
ta­kie za­cho­wa­nie jest godne na­śla­do­wa­nia.  
W turnieju wystartowało 15 dru­żyn  
z 5 woje­wództw. 

W za­wo­dach uczestni­czyły na­stępujące  dru­
żyny: Kancela­ria Sejmu RP, Kancela­ria Sena­
tu RP, Urząd Marszałkowski Wo­jewództwa 
Kujawsko-Pomorskiego, Urząd Marszałkow­

ski Wo­jewództwa Warmińsko­-Mazurski­ego, 
Gmi­na Sto­czek Łukowski, Gmi­na Gra­jewo, 
Urząd Gmi­ny w Iło­wie Osa­dzie, Urząd Miej­
ski w Bi­skupcu, Gmi­na Prostki, Gmi­na Dywi­
ty, Gmi­na Purda, Gmi­na Dźwierzuty, Gmi­na 
Dąbrówno, Po­wiat Ełcki i Gmi­na Ełk. 

Drużyny po­dzielo­no na 3 grupy po 5 
drużyn każda. Grupę A wygra­ła Kancela­ria 
Sejmu RP, grupę B drużyna Urzędu Miej­
skiego w Bi­skupcu, a grupę C – kancela­ria 
Sena­tu RP. 

Z grupy awanso­wa­ły do dalszych gier dru­
żyny, które za­jęły miejsca 1-2, oraz do­dat­
ko­wo dwie drużyny, które za­jęły 3 miejsce  
w grupie z najlepszym bi­lansem punk­
tów. W fi­nale Urząd Miejski w Bi­skupcu 
pokonał Kance­larie Sejmu 3:0. W me­czu  
o 3 miejsce Urząd Marszałkowski w Toru­
niu pokonał Gmi­nę Iłowo-Osadę 5:0. 
Pu­char Fair Play otrzymała Gmi­na Sto­
czek Łu­kowski, woj. lu­belskie. 

Najwszechstronniejszym za­wodni­kiem 
turnieju uzna­no Mi­rosława Wołyni­ca 
reprezentującego drużynę Urzędu Miejskie­
go w Bi­skupcu. Najlepszym bramka­rzem 
turnieju wybra­no Danie­la Grzymkowskie­
go – Urząd Marszałkowski Wo­jewództwa 
Kujawsko-Po­morskiego. Najlepszym za­wod­
ni­kiem turnieju oka­zał się Marek Konopka 
– sena­tor RP. Za­wo­dy ja­ko spi­ker wzo­ro­wo 
po­pro­wa­dził Wacław Wasie­la z Działdo­wa. 

Orga­ni­za­to­rzy serdecznie dziękują za oka­

za­ną po­moc dyrekcji szko­ły i pra­cowni­kom 
z Wi­śnio­wa Ełckiego i Stra­dun. Wszystkim 
sędziom za wzo­ro­we sędzio­wa­nie. Turniej 
był do­fi­nanso­wa­ny ze środków otrzyma­
nych z Mi­ni­sterstwa Sportu i Turystyki, Sta­
ro­stwa Po­wia­to­wego w Ełku, Urzędu Gmi­ny 
w Ełku, Sa­mo­rządu Wo­jewództwa Warmiń­
sko­-Mazurski­ego, Warmińsko­-Mazurski­ego 
Zrzeszenia LZS. Orga­ni­za­to­rem turnieju 
było: Gminne Zrzeszenie LZS w Ełku przy 
współudzia­le: Warmińsko Ma­zurskiego 
Zrzeszenia LZS, Urzędu Gmi­ny w Ełku, 
Sta­ro­stwa Po­wia­to­wego w Ełku oraz Cen­
trum Kultury i Sportu Gmi­ny Ełk z/s w 
Stra­dunach. 
Pa­tro­nat medialny nad imprezą objęła TVP 
Olsztyn, Ra­dio Olsztyn, Ga­zeta Olsztyńska­-
Rozmaitości Ełckie. 

Samorząd   piłkę ko­pie

W dniach 22-23 li­stopada 2008 na te­re­nie powiatu ełckie­go odbył się II Mazurski Samorządowy Halowy Turniej Piłki Nożnej 
,,Inte­gracja poprzez sport". Zawody odbyły się pod patronatem Pre­ze­sa Polskie­go Związku Piłki Nożnej, Starosty Ełckie­go 
i Wójta Gmi­ny Ełk.
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Nauczmy się działać razem
Roz­mo­wa z po­słem Ta­de­uszem To­ma­szewskim, 
prze­wodniczącym Wiel­ko­pol­skie­go Zrze­sze­nia LZS

- W dzi­siejszych czasach nie jest łatwo 
zdobywać środki na prowadze­nie działalno­
ści sportowej. Wie­le rad gminnych, powia­
towych, a nawet woje­wódzkich nasze­go 
Zrze­sze­nia ma z tym proble­my. Co pan im 
radzi? I co mówi o tym prawo? 
- Z chwi­lą wejścia w życie usta­wy o dzia­łal­
no­ści po­żytku publicznego i o wo­lonta­ria­cie 
z dnia 24 kwietnia 2003 ro­ku zmienił się 
system zleca­nia za­dań publicznych dla orga­
ni­za­cji po­za­rządo­wych. Podsta­wo­wą formą 
zleca­nia tych za­dań są otwarte konkursy.  
To sa­mo­rządy lo­kalne decydują w ja­kich dzie­
dzi­nach i z kim chcą współpra­co­wać przy 
reali­za­cji za­dań wła­snych. 
- Czy organi­zacje pozarządowe mogą mieć 
wpływ na to jakie zadania może im gmi­na 
powie­rzyć? 
- Oczywi­ście, przy wójcie, ale do­tyczy to 
każdego innego sa­mo­rządu, mo­że po­wstać 
Ra­da Konsulta­cyjna, która po­winna opi­nio­
wać bardzo ważny do­kument – roczny plan 
współpra­cy z orga­ni­za­cja­mi po­za­rządo­wymi, 
który przyjmuje Ra­da Gmi­ny. Orga­ni­za­cje 
po­za­rządo­we po­winny za­biegać o to, by w 
tym do­kumencie za­da­nia ma­jące cha­rakter 
ca­ło­roczny np. udział w rozgrywkach B kla­
sy w piłce nożnej, czy w teni­sie sto­ło­wym 
były zleca­ne raz na trzy la­ta. Niestety część 
sa­mo­rządów gminnych z tego przepi­su nie 
ko­rzysta. Ta­kich rozwiązań bo­ją się głównie 
skarbni­cy, gdyż myślą, że pieniądze trzeba 
za­bezpieczyć na trzy la­ta od ra­zu, tymcza­sem 
są one indekso­wa­ne co­rocznie. W reali­za­cję 
ta­kiego za­da­nia wli­cza się koszty obsługi 
przedsięwzięcia, mo­gą one wyno­sić 5, 10 
procent ca­ło­ści za­da­nia. Można je przezna­

czyć na znaczki, księgo­wą i inne wydatki 
po­trzebne przy reali­za­cji za­da­nia. 
- Jednym słowem można otrzymać dofi­
nansowanie do działalności na poje­dynczą 
impre­zę, albo starać się tak­że o powie­
rze­nie sfi­nansowania jakiejś działalności 
przez cały rok. Ale, że­by  taka rada powsta­
ła i organi­zacje pozarządowe mogły być 
partne­rem dla gmi­ny trze­ba współpracy 
tychże organi­zacji. 
- Niestety w tej dziedzi­nie każdy so­bie rzep­
kę skro­bie. Obserwuję na­gminny brak chęci 
współdzia­ła­nia li­derów po­szczególnych orga­
ni­za­cji. Ale są i do­bre przykła­dy np. mo­ja 
gmi­na Niecha­no­wo w po­wiecie gnieźnień­
skim. Za­pro­si­li­śmy do współpra­cy 5 UKS-
ów, klub senio­ra, kółka rolni­cze, straż po­żar­
ną, orga­ni­zacje osób niepełno­sprawnych, a 
z drugiej stro­ny gminny ośro­dek kultury, 
bi­blotekę oraz wójta i usta­li­li­śmy, że wspólnie 
ła­twiej i szybciej będziemy osiągać po­żąda­ne 
cele. Cho­dzi głównie o to by pieniądze, które 
są w gmi­nie po­mno­żyć. 
- Jak to można zrobić?
- Po­przez udział w konkursach zewnętrz­
nych. Wszystkie orga­ni­za­cje podpi­sa­ły Po­ro­
zumienie Wspólno­ta Obywa­telska. Upo­waż­
ni­li­śmy UKS ,,Błyska­wi­ca" przy gimna­zjum 
w Niecha­no­wie do przygo­to­wa­nia pro­jektu 
na za­jęcia sporto­wo­-rekreacyjne dla uczniów 
– na­uka pływa­nia w śro­do­wi­sku wiejskim. 
Jest to konkurs ogło­szo­ny przez Mi­ni­ster­
stwo Sportu i Turystyki. Jeśli po­ja­wią się 
no­we konkursy to znów usiądziemy do sto­łu 
i wspólnie usta­li­my jak je,, ugryźć". 
- Jest pan posłem, członkiem Komi­sji Kul­
tu­ry Fi­zycznej i Sportu, zna prze­pi­sy i 
me­chani­zmy rządzące pozyski­waniem fun­
du­szy. Jak mają sobie radzić inni? 
- Dziś nie ma już innej formy po­zyski­wa­nia 
funduszy na dzia­łalność, jak ko­nkursy ofert. 
Jeśli więc chce się dzia­łać trzeba konkret­
ne przepi­sy po­znać. Niestety zbyt ma­ło w 
tej dziedzi­nie ro­bią sa­mo­rządy. Sa­me nie­
źle ra­dzą so­bie w po­zyski­wa­niu funduszy, 
więc wójt, burmistrz czy prezydent po­wi­nien 
wyzna­czyć jedną oso­bę do po­mocy orga­ni­
za­cją po­za­rządo­wym. Najwięcej informa­cji 
jest na stro­nie www. po­zytek. gov. pl. Zwykle 
w tych konkursach zewnętrznych po­trzeb­
ne są dwie stro­ny – sa­mo­rząd i orga­ni­za­cja 
po­za­rządo­wa.  Ciągle jeszcze jednak sto­pień 
na­szej obywa­telsko­ści jest ni­ski. Nie po­tra­fi­
my ko­rzystać z ustaw, które da­ją nam duże 
możli­wo­ści dzia­ła­nia. 
- Proszę o konkretny przykład
- W usta­wie o kulturze fi­zycznej za­pi­sa­ny 
jest obo­wiązek utwo­rzenia przez jednostkę 
sa­mo­rządu teryto­rialnego ra­dy sportu. Nie 
wszędzie ra­dy ta­kie zo­sta­ły po­wo­ła­ne. A 
po­winny one opi­nio­wać stra­tegię rozwo­ju 

kultury fi­zycznej, pro­jekty budżetu w czę­
ści do­tyczącej kultury fi­zycznej, inwestycje 
sporto­we itp. Gmi­ny mo­gą fundo­wać sty­
pendia sporto­we. Po­nadto pra­wo po­zwa­la 
dzi­siaj fi­nanso­wać sa­mo­rządom sport kwa­
li­fi­ko­wa­ny, tylko muszą one w tej spra­wie 
podjąć uchwa­łę. Jedno co cieszy, mi­mo tych 
wszystkich ale.., to że gmi­ny co­raz więcej 
pieniędzy przezna­cza­ją na sport, że rozwi­ja 
się ba­za sporto­wa. Że 60% za­dań zleca­nych 
przez po­wia­ty orga­ni­za­cjom po­za­rządo­wym 
to za­da­nia z dziedzi­ny sportu i kultury fi­zycz­
nej. Że tam gdzie nie ma ośrodków rekreacji 
i sportu wszystkie za­da­nia reali­zują orga­ni­za­
cje po­za­rządo­we. 
- A nie boi się pan, że te nowo wybu­dowane 
boiska i hale będą pu­ste, bo zabrak­nie pie­
niędzy na tre­ne­rów, instruk­torów itp. 
- Nie, bo przy pro­jekcie,, Orlik" od ra­zu za­pi­
sa­no, że musi gmi­na musi za­trudnić trenera, 
który będzie czuwał nad gra­jącymi i dbał o 
obiekt. Ale jeszcze co innego jest ważne, gmi­
ny mo­gą przepro­wa­dzać szko­lenia dla dzia­ła­
czy orga­ni­za­cji sa­mo­rządo­wych, informo­wać 
ich o możli­wo­ściach ko­rzysta­nia z różnych 
ofert. Wiele gmin orga­ni­zuje ta­kie spo­tka­
nia. A czy dzia­ła­cze z tego sko­rzysta­ją, to już 
inna spra­wa. W tej dziedzi­nie, jak w każdej 
innej, przy której obo­wiązuje konkurs ofert 
po­trzebne jest partnerstwo – urzędni­ków i 
orga­ni­za­cji po­za­rządo­wych. 
-  Poświęćmy te­raz kilka słów Wielkopol­
skie­mu Zrze­sze­niu LZS, które­go jest pan 
pre­ze­sem. Ile macie członków? I co uwa­
żasz za najwięk­sze osiągnięcia? 

- W na­szej wo­jewódzkiej orga­ni­za­cji zrze­
szo­nych jest oko­ło 200 podmio­tów praw­
nych. Podsta­wo­wym za­da­niem, które reali­
zujemy od 1999 ro­ku, a otrzyma­li­śmy je w 
wyni­ku konkursu ofert od urzędu marszał­
kowskiego, jest współza­wodnictwo sporto­we 
po­wia­tów. Podsumujemy je w tym ro­ku w 
Lesznie, a na­gro­dą dla najlepszych będzie 
sprzęt sporto­wy. Ważne jest to, że za­da­nie 
to ma­my zleca­ne na 3 la­ta. A na jego reali­za­
cję wynego­cjo­wa­li­śmy 13% kosztów obsługi. 
Co gwa­rantuje zrzeszeniu pewną sta­bilność. 
Inne za­da­nie do którego przykła­da­my dużą 
wa­gę to wyła­wia­nie ta­lentów sporto­wych. 
Prio­rytetem są dla nas szko­lenia do­tyczące 
możli­wo­ści po­zyski­wa­nia funduszy na dzia­
łalność. Orga­ni­zujemy kursy dla trenerów, 
sędziów, ani­ma­to­rów, instrukto­rów, bo dzi­
siaj oso­by reali­zujące pro­gra­my sporto­we 
muszą mieć wyso­kie kwa­li­fi­ka­cje, przy nie­
których imprezach to podsta­wo­wy wymóg. 
- Jest pan sze­fem Wielkopolskie­go Zrze­sze­
nia LZS już 14 lat i pewnie dłu­go mógłby 
pan o nim opowiadać, ale zostawmy to na 
inną okazję. Dzięku­ję za rozmowę.

Iwona Derlatka

Popływajmy

Wielko­polskie Zrzeszenie LZS w Po­zna­niu po­zyska­ło środki 
fi­nanso­we na pro­wa­dzenie pro­gra­mu: ,,Przez na­ukę pływa­nia do 
kształto­wa­nia cha­rakteru oraz tro­ski o swo­je cia­ło i zdro­wie". Pro­
gram jest fi­nanso­wa­ny z Mi­ni­sterstwa Pra­cy i Po­li­tyki Spo­łecznej 
w ra­mach Funduszu Ini­cja­tyw Obywa­telskich. Pro­gram obejmu­
je: na­ukę pływa­nia dla 30 grup dzieci szkół podsta­wo­wych i gim­
na­zjalnych z terenów wiejskich wo­jewództwa wielko­polskiego, 
łącznie oko­ło 450 uczestni­ków. W ra­mach pro­jektu za­jęcia odby­
wa­ją się na 15 pływalniach dwa ra­zy w tygo­dniu w okresie od 
15 września do 15 grudnia 2008 r. Podsumo­wa­nie akcji na­stąpi 
12 grudnia br. na pływalni ,,Akwa­wit" w Lesznie, gdzie zo­sta­nie 
za­prezento­wa­ny po­kaz efektów na­uki z za­wo­da­mi sporto­wymi 
dla najlepszych.

Wielko­polskie Zrzeszenie LZS w Po­zna­niu po­sta­no­wi­ło ufun­
do­wać stypendia sporto­we dla za­wodni­ków klubów wo­jewództwa 
wielko­polskiego. Stypendia będą wypła­ca­ne od września 2008 ro­ku 
do czerwca 2009 ro­ku Otrzymali je:
1.	 Martyna Losa, ur. 1992,  

za­wodniczka ULKS Orkan Września – LA.  
Jej trenerem jest Przemysław Pawlak. 

2.	 Marta Dittmer, ur. 1991,  
za­wodniczka PLKS GWDA Pi­ła – LA.  
Trener Igna­cy Krzewiński. 

3.	 Dariusz Tomicki, ur. 1991,  
za­wodnik WMLKS Nadodrze Po­wo­do­wo – LA.  
Trener Mi­ro­sław Po­lak. 

4.	 Katarzyna Pawłowska, ur. 1989,  
za­wodniczka UKS Jedynka Kórnik – ko­larstwo.  
Trener Ro­bert Ta­ciak. 

5.	 Rafał Kle­packi, ur. 1992,  
za­wodnik KLTC Ko­nin – ko­larstwo.  
Trener Ro­bert Kierejewski. 

6.	 Szymon Stasierski, ur. 1989,  
za­wodnik LKS Cera­mik Kro­to­szyn – za­pa­sy st. wolny.  
Trener Ro­man Ra­tayczyk. 

7.	 Mi­chał Pie­trzak, ur. 1988,  
za­wodnik KS So­bieski Po­znań – za­pa­sy st. kla­syczny.  
Trener Anto­ni Obrycki. 

8.	 Moni­ka Gierszewska, ur. 1992,  
za­wodniczka KS Pro­mień Opa­leni­ca – podno­szenie cięża­rów.  
Trener Wi­told Dziurla. 

9.	 Hanna Poradka, ur. 1994, za­wodniczka KS Stella Gniezno – tenis sto­ło­wy. 
Trener Eugeniusz Krüger. 

Wielkopolskie wyłoniło swoich zwycięzców

Stypendia sportowe 
Wielkopolskiego Zrzeszenia LZS

K oniec roku sprzyja wszelkim podsu­
mowaniom. Zbli­żają się one tak­że w 

naszym Zrze­sze­niu. Woje­wódzka Komi­sja 
Konkursowa Wielkopolskie­go LZS wyło­
ni­ła lau­re­atów stopnia woje­wódzkie­go ,,O 
Sportowy Znak Jakości Ome­ga", najlepszą 
radę gminną i powiatową oraz wybrało 
impre­zę roku. 

 W konkursie ,,O Sporto­wy Znak Ja­ko­ści 
OMEGA" najlepsze oka­za­ło się LZS Pod­
stoli­ce, gmi­na Bu­dzyń. Ko­ło LZS w Pod­
sto­li­cach otrzyma­ło brązo­wy znak ja­ko­ści 
OMEGA. Ko­ło li­czy 40 członków.  Po­sia­da  
4 sekcje wio­dące: piłka nożna, sza­chy, war­
ca­by i tenis sto­ło­wy. W sta­łym systemie 
rozgrywek gminnych uczestni­czą 4 drużyny. 

W swym śro­do­wi­sku ko­ło zorga­ni­zo­wa­ło 7 
imprez, w których bra­ło udział 420 uczest­
ni­ków. W swo­ich szeregach ma 8 mi­strzów 
gmi­ny i 6 mi­strzów po­wia­tów.  

We współza­wodnictwie ,,Najlepsza Ra­da 
Gminna Zrzeszenia LZS" zwyciężyła Rada 
Gminna Zrze­sze­nia LZS w Kołaczkowie. 
Ra­da dzia­ła w 15 miejsco­wo­ściach na 17 
so­łectw w gmi­nie. Stan orga­ni­za­cji wyno­si 
230 członków. W skład Ra­dy Gminnej Zrze­
szenia LZS wcho­dzi Klub Biega­cza, który 
orga­ni­zuje w Ko­łaczko­wie Ogólno­polski Bieg 
,,O Zło­ty Kłos". Ra­da w ro­ku 2008 odda­ła  
do użytku bo­isko do piłki siatko­wej w Go­raz­
do­wie. Na terenie gmi­ny istnieje 11 bo­isk 
sporto­wych. Pro­wa­dzo­ne są gminne li­gi w 
piłce nożnej i piłce siatko­wej. Gmi­na zorga­
ni­zo­wa­ła 20 imprez sporto­wo­-rekreacyjnych 
i turystycznych, w których uczestni­czyło 
po­nad 2000 osób. 

Konkurs na ,,Najlepszą Ra­dę Po­wia­to­wą 
Zrzeszenia LZS" wygra­ła Rada Powiatowa 
Zrze­sze­nia LZS w Ostrowie Wielkopol­
skim. Liczba członków LZS na terenie po­wia­
tu wyno­si 14 200. Ra­da zrzesza 34 jednostki 
LZS, LKS, UKS, LUKS oraz 4 ra­dy gminne 
i miejsko-gmi­nne,  w strukturach LZS-ów 
dzia­ła 108 sekcji sporto­wych oraz 10 sekcji 
turystycznych. Na terenie po­wia­tu w sta­łych 
rozgrywkach w po­szczególnych związkach 
startują: 

Piłka nożna – III li­ga – 1 drużyna, IV li­ga 
– 1 drużyna, kla­sa okręgo­wa – 2 drużyny, 
kla­sa A – 5, kla­sa B – 11. W kla­sach mło­dzie­
żo­wych startuje 25 drużyn. 

Te­nis stołowy – II li­ga mężczyzn – 1 druży­

na, III li­ga mężczyzn – 3 drużyny, li­ga okręgo­
wa – 2 drużyny, kla­sa A – 1 drużyna. 

Szachy – III Li­ga – 1 drużyna. 
Po­nadto Ra­da Po­wia­to­wa jest orga­ni­

za­to­rem lig po­wia­to­wych w piłce nożnej  
i siatko­wej.

Po­wia­to­we Zrzeszenie LZS w Ostro­wie 
Wielko­polskim było orga­ni­za­to­rem i współ­
orga­ni­za­to­rem 27 imprez sporto­wych i rekre­
acyjnych, w których wzięło udział oko­ło  
25 500 za­wodni­ków.

Impre­zą roku 2008 wybrano Woje­wódz­
ką Olimpiadę Wie­dzy Tu­rystyczno-Kraj­
oznawczej Mieszkańców Wsi. Wzięło w niej 
udział 10 po­wia­tów. W kla­syfi­ka­cji indywi­du­
alnej starto­wa­ło 47 za­wodni­ków, a w zespo­ło­
wej 29. Za spra­wą orga­ni­za­to­rów, dzia­ła­czy 
Po­wia­to­wego Zrze­sze­nie LZS w Wolsztynie, 
impreza zo­sta­ła zorga­ni­zo­wa­na na wyso­kim 
po­zio­mie. 
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Szybkim krokiem   po zdro­wie

C o­raz  częściej  na­wet  w  za­tło­czo­nych 
centrach miast można spo­tkać oso­

by ubra­ne w sporto­we stro­je i z kijka­mi  
w dło­niach. To oso­by upra­wia­jące nordic 
walking (nordycki marsz). Co to jest? To 
techni­ka spa­cero­wo­-bi­egowa wywo­dząca 
się ze Skandyna­wii. Opra­co­wa­no ją w 
połowie XX wieku dla tamtejszych spor­
towców, głównie narcia­rzy, ja­ko formę 
letniego treningu. 

Jest to najbardziej na­turalna aktywność 
rucho­wa – czyli marsz ze specjalnie za­pro­
jekto­wa­nymi kijka­mi, które są pewnym 
po­łączeniem ki­jów trekkingo­wych i od 
nart biego­wych. Techni­ka marszu zaś to 
po­łączenie marszu tra­dycyjnego (bez uży­
cia ki­jów) lub cho­du sporto­wego z techni­ką 
jazdy na nartach biego­wych – odpycha­nia 
się od podło­ża. Pro­sto­ta i ła­twość ta­kiej 
aktywno­ści a za­ra­zem jej bezpieczeństwo 
umożli­wia uczestnictwo w niej osób z róż­
nego przedzia­łu wieko­wego i różnej kondy­
cji fi­zycznej. Nordic walking można upra­
wiać w każdym kli­ma­cie, w do­wolnym 
terenie, na wszystkich na­wierzchniach i 
co ważne – przez ca­ły rok i przez każdego. 
Nordic walking mo­gą upra­wiać za­równo 
oso­by w po­deszłym wieku jak i ko­biety 
w ciąży. 

Jeszcze niedawno oso­by spa­cerujące  
z kijka­mi wzbudza­ły sensa­cję. Dziś jest w 

na­szym kra­ju po­nad tysiąc instrukto­rów 
nordic walking, 50 km tras o różnym 
stopniu trudno­ści, a kijki do nordyckiego 
marszu można kupić pra­wie w każdym 
hi­permarkecie. 

Jak za­cząć upra­wia­nie nordic walking? 
Aby rozpo­cząć za­jęcia z nordic walking nie 
po­trzeba wiele. Po­za chęcią wyjścia, rusze­
nia się z do­mu po­trzebne jest wygodne 
obuwie do­sto­so­wa­ne do wa­runków atmos­
ferycznych i po­ry ro­ku, ubra­nie sporto­we 
– wygodne do marszu oraz pa­ra ki­jów. 
Ki­je po­winny być do­sto­so­wa­ne za­równo 
do wzro­stu jak i predyspo­zycji fi­zycznych 
da­nej oso­by. Do­brze jest przynajmniej 
kilka pierwszych za­jęć odbyć pod okiem 
instrukto­ra, który po­ka­że techni­kę mar­
szu i jedno­cześnie do­pa­suje odpo­wiednie 
ki­je. Bo­wiem nie za­wsze to co wyda­je 
się dziecinnie pro­ste, musi ta­kie być. W 
nordic walking nie trudno o błąd, który 
– choć za­pewne nie skończy się kontuzją 
– mo­że spo­wo­do­wać dyskomfort lub ból w 
cza­sie spa­ceru. 

Dla­czego nordic walking jest zdro­wy? 
Ten ro­dzaj aktywno­ści fi­zycznej na­leży 
do ćwi­czeń aero­bo­wych. W cza­sie spa­ceru 
z kijka­mi aktywnych jest aż 90 pro­cent 
wszystkich mięśni cia­ła, w tym mięśnie 
grzbietu, ra­mion, brzucha. Ćwi­czenia aero­
bo­we zmusza­ją serce i płuca do cięższej pra­

cy, wzmacnia­ją je i po­pra­wia­ją ich kondy­
cję. Dzięki temu oso­by upra­wia­jące m. in. 
nordic walking zmniejsza­ją ryzyko za­cho­
ro­wa­nia na za­wał serca, redukują po­ziom 
złego cho­lestero­lu LDL, a gdy długo i 
systema­tycznie ćwi­czą mo­gą unormo­wać 
ci­śnienie i zreduko­wać tkankę tłuszczo­
wą, czyli schudnąć. Przez go­dzi­nę nordic 
walking mo­żemy spa­lić na­wet 400 ka­lo­rii 
– dla po­równa­nia podczas zwykłego mar­
szu tra­ci­my tylko ok. 280 cal. 

 Co­raz częściej instrukto­rzy nordyckie­
go marszu po­ja­wia­ją się na festynach orga­
ni­zo­wa­nych przez na­sze Zrzeszenie. To 
do­bry po­mysł – po­leca­my go orga­ni­za­to­
rom imprez pod sztanda­rem LZS. 

Dekalog  
zdrowego serca 

Jak prze­żyć atak serca 
gdy je­steś sam?

1.	 Jedz chude mięso, dużo ryb i warzyw, owoce.  
Zrównoważona dieta to podstawa zdrowego stylu życia. 

2.	 Co najmniej pięć razy dziennie jedz warzywa i owoce. 

3.	 Pij wodę, niskotłuszczowe mleko albo niesłodzone soki owocowe. 

4.	 Dbaj o zrównoważoną dietę swoich dzieci. Choroby serca i układu 
krwionośnego grożą również im. 

5.	 Ogranicz korzystanie z soli. Szczególnie uważaj na jej zawartość w 
przetworzonych potrawach. 

6.	 Uprawiaj sport lub chodź na spacery. Dodaj 30 minut aktywności fizycznej 
ponad zwykłe, codzienne czynności domowe. 

7.	 Nie pal ani nie pozwalaj palić w swojej obecności. 

8.	 Telewizja sprzyja powstawaniu otyłości i zabiera czas, który można 
przeznaczyć na aktywność fizyczną. Określ limit czasowy oglądania telewizji. 

9.	 Daj dobry przykład swojej rodzinie, prowadząc zdrowy tryb życia. 

10.	Rób badania profilaktyczne i namawiaj członków rodziny, u których choroby 
serca mogą się rozwinąć, do szukania pomocy lekarza.

	 Według WHF (World Heart Federation – Światowa Federacja Serca)

Gdy na­gle po­czujesz silny ból w klat­
ce piersio­wej, który za­czyna pro­mienio­
wać w kierunku ra­mienia i w górę w 
kierunku szczęki, mo­że to być za­wał ser­
ca. Oso­ba, której serce bi­je nieregularnie  
i która za­czyna odczuwać omdlenie ma 10 
sekund na dzia­ła­nie. Co robić? 

Nie pani­kuj, zacznij kaszleć, bardzo 
intensywnie po­wta­rza­jąc tą czynność. 

Przed każdym kaszlnięciem, po­wi­nieneś 
nabrać głębokie­go i prze­dłu­żone­go odde­
chu w celu wyrzucenia plwo­ci­ny, za­lega­ją­
cej głębo­ko wewnątrz klatki piersio­wej. 

Oddech i kaszel mu­si być powtarzany 
co dwie se­kundy, bez przerwy, aż do cza­
su przybycia po­mo­cy lub do chwi­li kiedy 
po­czujesz, że serce po­nownie bi­je równo­
miernie. 

Głęboki oddech do­pro­wa­dza tlen do 
płuc, a ruch związa­ny z kaszlem uci­ska 
serce i utrzymuje krążenie krwi. Ci­śnienie 
wywo­ła­ne uci­skiem na serce pod wpły­
wem kaszlu po­ma­ga również odzyskać 
pra­wi­dło­wy rytm serca. 

Kocham swe serce,   niech bije...

Choroby serca i naczyń wieńcowych są najczęstszą przyczyną zgonów w Polsce – co dru­ga Polka i Polak umie­rają  
z ich powodu. Co roku w naszym kraju na choroby układu krąże­nia umie­ra ok. 80 tysięcy mężczyzn i 90 tysięcy kobiet.

O d kilku już lat ostatnia niedziela wrze­
śnia jest Świa­to­wym Dniem Serca. 

Po­mysło­dawcą i głównym orga­ni­za­to­rem 
tej imprezy jest Świa­to­wa Federa­cja Ser­
ca, po­za­rządo­wa orga­ni­za­cja z siedzi­bą 
w Genewie. Zrzesza ona 195 orga­ni­za­cji  
i funda­cji kardio­lo­gicznych ze 100 państw. 
Mi­sją WHF jest za­po­biega­nie i kontro­lo­wa­
nie cho­rób serca, a co za tym idzie dłuższe 
i lepsze życie mi­lio­nów ludzi na ca­łym glo­
bie. Pierwszy Świa­to­wy Dzień Serca odbył 
się pod ha­słem ,,I love my heart, Let it beat" 
(Kocham swe serce, niech bije). 

Polska od po­czątku aktywnie uczest­
ni­czyła w tym święcie, a ko­ordyna­to­rem 
dzia­łań było i jest Polskie To­wa­rzystwo 
Kardio­lo­giczne. W tym ro­ku główna impre­
za odbyła się w Za­mo­ściu. Może warto 
ten dzień włączyć do programu działań 
nasze­go Zrze­sze­nia. Bo jest o co walczyć. 

Cho­ro­by serca i na­czyń wieńco­wych są 
najczęstszą przyczyną zgo­nów w Polsce 
– co druga Po­lka i Po­lak umiera­ją z ich 
po­wo­du. W Polsce przeciętna długość 
życia mężczyzny po ukończeniu 45 lat 
wyno­si 29 lat, czyli o 5 lat krócej niż 
w tzw. sta­rej Unii Euro­pejskiej. Długość 
życia Po­lki po ukończeniu 45 ro­ku życia 
wyno­si 36 lat i jest również krótsza niż u 
ko­biet ze sta­rej Unii, ale różni­ca jest mniej­
sza i wyno­si niespełna 3 la­ta. Co ro­ku  
w na­szym kra­ju na cho­ro­by ukła­du krąże­
nia umiera ok. 80 tysięcy mężczyzn i 90 
tysięcy ko­biet. Czy można temu za­po­biec, 
zmniejszyć umieralność na za­wał serca  
i udar mózgu? Tak, mo­żemy tego do­ko­nać 
po­przez zwalcza­nie do­brze po­zna­nych 
czynni­ków ryzyka.

Czynniki ryzyka

 Czynni­ki ryzyka to cechy indywi­dual­
ne oraz elementy stylu życia zwiększa­jące 
ryzyko wystąpienia cho­ro­by. A na­leżą do 
nich: pale­nie tytoniu, ni­ska ak­tywność 
fi­zyczna, nie­właści­wa die­ta, nadci­śnie­
nie tętni­cze, podwyższone stęże­nie cho­
le­ste­rolu, otyłość i cu­krzyca. Im więcej 
czynni­ków ryzyka występuje u jednej oso­
by, tym większe jest ryzyko, że cho­ro­ba 
serco­wo­-naczyni­owa (ChSN) rozwi­nie się 
w przyszło­ści lub że da­na oso­ba umrze 
w określo­nym przedzia­le cza­su z po­wo­du 
ChSN. Każdą oso­bę można w sto­sunko­wo 
ła­twy spo­sób za­kwa­li­fi­ko­wać do grupy 
ryzyka ma­łego, umiarko­wa­nego i zwięk­
szo­nego. W grupie ryzyka zwiększo­nego 

znajdują się oso­by z: 
- rozpo­zna­ną już cho­ro­bą serco­wo na­czy­

nio­wą np. oso­by po przebytym już za­wa­le 
serca

- cukrzycą typu 2 lub typu 1 – wystę­
po­wa­nie cukrzycy po­wo­duje zwiększenie 
ryzyka 3-kro­tnie u mężczyzn i 5-kro­tnie 
u ko­biet

- ciężką hi­precho­lestero­lemią (stężenie 
cho­lestero­lu całko­wi­tego 8mmol/l lub cho­
lestero­lu LDL – 6mmol/l

- ciężkim nadci­śnieniem tętni­czym 
(ci­śnienie skurczo­we 180 mmHg lub ci­śnie­
nie rozkurczo­we 110 mmHg) 

Uwaga na grypę

Największa w hi­sto­rii pandemia grypy 
wywo­ła­na wi­rusem grypy hiszpańskiej 
rozpo­częła się w 1918 ro­ku w USA i roz­
przestrzeni­ła na ca­ły świat – zmarło 40 
mi­lio­nów ludzi. Tych którzy przetrwa­li nie­
długo po­tem do­tknęła ko­lejna epi­demia 
– epi­demia cho­ro­by wieńco­wej. Po­dobne 
obserwa­cje po­cho­dzą także z cza­sów obec­
nych. Jak się oka­zuje częstość za­wa­łów ser­
ca i uda­rów mózgu zwiększa się w okresie 
sezo­no­wych epi­demii grypy, której szczyt 
w Polsce przypa­da po­między styczniem  
a kwietniem. Oprócz cho­ro­by serco­wo­-
naczyni­owej grypa za­ostrza także inne cho­
ro­by przewlekłe np. astmę i cho­ro­by płuc. 
Pro­wa­dzo­ne w ostatnich la­tach ba­da­nia 
wyka­za­ły, że szczepienia przeciw grypie 
u osób z cho­ro­bą wieńco­wą za­po­biega­ją 
za­wa­ło­wi serca, jak również zgo­nom wywo­
ła­nym przez ChSN. 

O czym nam mówi  
częstość rytmu serca

U ssa­ków za­obserwo­wa­no, że im szyb­
ciej bi­je serce, tym czas życia da­nego ga­tun­
ku jest krótszy. Jak to wygląda u czło­wie­
ka? U większo­ści osób najmniejsze ryzyko 
serco­wo­-naczyni­owe występuje, jeżeli spo­
czynko­wa częstość rytmu serca mieści się 
w przedzia­le 60-69 uderzeń na mi­nutę. 
Aby osiągnąć ta­ki rytm na­leży przestrze­
gać podsta­wo­wych za­sad zdro­wego trybu 
życia, to zna­czy: regularnie wyko­nywać 
ćwi­czenia fi­zyczne, utrzymywać pra­wi­dło­
wą wa­gę cia­ła, uni­kać po­traw bo­ga­tych  
w sól, cukry pro­ste i tłuszcze zwierzęce lub 
cukierni­cze. 

Częstość rytmu serca ła­two jest ocenić na 

podsta­wie często­ści pulsu wyczuwalnego 
pod palcem tętni­cy pro­mienio­wej przebie­
ga­jącej na nadgarstku. Ba­da­nie wyko­nać 
na­leży po kilkumi­nuto­wym odpo­czynku 
i odprężeniu w po­zycji siedzącej. Na­leży 
zli­czyć liczbę uderzeń serca w cza­sie 30 
sekund, a na­stępnie liczbę tę po­mno­żyć 
przez dwa. Gdy rytm serca jest szybki lub 
nieregularny na­leży zgło­sić się do leka­
rza, gdyż mo­że on wska­zywać na wiele 
po­ważnych cho­rób, w tym m. in. ukła­du 
krążenia, anemię, nadczynność tarczycy, 
infekcję. 

Co to jest  
zły chole­ste­rol?

Najczęstszą przyczyną cho­rób serca jest 
miażdżyca na­czyń wieńco­wych. Rozwój 
tej cho­ro­by za­po­czątko­wuje przeni­ka­nie 
złego cho­lestero­lu (cho­lesterol LDL) z krwi 
do ścian tętnic. Po­wsta­ją blaszki miażdży­
co­we, które mo­gą pękać, co jest przyczyną 
za­krzepu i za­wa­łu serca, albo mo­gą po­więk­
szać się, co po­wo­duje utrudnienie przepły­
wu krwi i obja­wy cho­ro­by wieńco­wej. 
Nadci­śnienie tętni­cze i pa­lenie pa­piero­sów 
osła­bia­ją odporność tętnic na przeni­ka­nie 
do ich ścian złego cho­lestero­lu. 

Cho­lesterol występuje w suro­wi­cy  
w dwóch po­sta­ciach, ja­ko cho­lesterol LDL 
i HDL. Ten pierwszy, na­zywa­ny złym, 
po­wsta­je w wątro­bie, a częścio­wo po­cho­
dzi także z po­żywienia. Stężenie złego 
cho­lestero­lu w suro­wi­cy u zdro­wego czło­
wieka nie po­winno przekra­czać 3 mmol/l 
(115mg/dl). Stężenie do­brego cho­lestero­lu 
HDL u mężczyzny po­winno być większe 
niż 1 mmol/l (40 mg/dl), a u ko­biety więk­
sze niż 1,2 mmol/l (45 mg/dl). Na­to­miast 
stężenie cho­lestero­lu całko­wi­tego u obojga 
płci po­winno być mniejsze niż 5 mmol/l 
(190 mg/dl). A stężenie złego cho­lestero­lu 
podno­szą głównie na­syco­ne kwa­sy tłusz­
czo­we, które znajdują się w tłuszczu mlecz­
nym, wieprzo­wym, marga­rynach twar­
dych, tłuszczach piekarni­czych i tłuszczu 
za­wartym w wyro­bach czeko­la­do­wych. 
Stężenie złego cho­lestero­lu obni­ża­ją m. 
in. oleje ro­ślinne. Przy czym do sma­żenia 
najlepiej używać oleju rzepa­ko­wego i oli­wy 
z oli­wek, a do dań zimnych oleju sło­necz­
ni­ko­wego, so­jo­wego kukurydzia­nego lub  
z pestek wi­no­gron. Najzdrowszy jest jed­
nak tłuszcz ryb morskich. 

Pokochaj swoje serce!
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